NASZE ABC 


Różnica zdań 
między min. Goebbelsem 
a kanclerzem Hitlerem 


Niemcy sa zdziwione i zasko- 
czone: 

— Wprowadzenie służby woj- 
skowej w Niemczech wywołało w 
świecie niepokój? — Dlaczego? 


Minister Goebbels w artykule, 
rozesłanym dziś całej prasie nie- 
aieckiej, powiada z całym spoko- 
œm: Berlin spodziewał się 

iż świat przyjmie z zadowole- 
niem krok rządu nicmieckiego, 
stanowiący element uspokojenia. | 

W tym samym artykule przed- 
stawiciel rządu Rzeszy stwier- 
dzą, 

że przywrócenie obowiązkowej 
służby wojskowej w Niemczech 
nie zawiera żadnych zamiarów 
wojennych, że przeciwnie służyć 
ma tylko utrzymaniu pokoju. | 


Piękne słowa. Czy aby min. 
Goebbels napisał je w porozumie- 
niu z kanclerzem Hitlerem? | 

Posłuchajmy kilku oświadczeń 
Adolfa Hitlera w tej samej spra- 
wie. | 

Min. Goebbels twierdzi. że ar- 
mja niemiecka ma służyć „tylko 

„.pukojowi', a kanclerz Hitler pi- 
sże dosłownie: 
nie istnieją armie służące u- 
trzymaniu pokoju; ańmje są poto 
tylko, by prowadzić zwycięskie 

wojny. Gdy armja rezygnuje z 

celu wuojsnnego, zatraca sens swe- 

go istnienia. 
(Nat.-Soc. Monatschetter. 

Nr. 8). 

Min. Goebbels przedstawia | 
krok rządu niemieckiego niemal 
jako pacyfistyczne manifestacje, | 
a kanclerz Hitler dowodzi, że 

armja uczy każdego Niemca, 
że zbawienia narodu nie należy 
szukać w zakłamanych frazesach 

o międzynarodowem _ zbrataniu 

Niemców, Chińczyków, Francu- 

zów, Anglików i t. d... 

(„Mein Kampf“) | 


1851) 


Min. Goebbels stara się prze- 
konać świat, że po wprowadze- 
niu obowiązkowej służby wojsko- 
wej Niemcy staną się „.elemen- 
tem uspokojenia”, gdy znowu 
kanclerz Hitler powiedział: 

Gdy załatwimy sprawę wujska. 
naród niemiecki zrozumie znowu, 
że. politykę należy prowadzić siłą 
i tylko siłą. 

(Mowa z 4. V. 1923). 


Polskich czytelników zaintere:, 
suje przy tej sposobności przy-! 
pomnienie innych jeszcze słów | 
kanclerza Hitlera. które mówią,, 
w jakim kierunku ma być użyta | 
ta „sma”e | 
Nie zachodnia czy wschodnia 
orjentacja ma być przyszłym ce- | 
lem naszej polityki zagvanieznej, 
tylko polityka wschodnia w sen- 
sie zdobycia obszarów, niezbęd- ; 
nych dla naszego niemieckiego 
narodu. 

(„Mein Kampi“) 


Jak widzimy więc miedzy min. 
Goebbelsem a kanclerz m Hitle-| 
rem istnieja poważne różnice. 
zdań. co do istotnego sensu ' eelu | 
przywrócenia obowiązkowej sluż- 
bv wojskowej w Niemczech... 
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Dymisja gabinetu 
belgiiskicgo 


BRUKSELA, 19.3. (PAT). — 


do dymisji. 

Rząd Theunisa objął rząd 19 li- 
stopada 1984 r., a uległ rekon- 
strukcji 14 stycznia 19835 r. 

Theunis podajac jako motyw 
ustąpienia to, iż rząd nie widzi 
nieodzownego poparcia w akcji o- 
brony waluty belgijskiej. 


,Są zdecydowane 


|zZgody na krok Niemiec, 


, odwiedził 


pewnego muzułmanina, 


f = | tymi 
Rząd belgijski Theunisa podal się 


Opłata pocztowa niszcz. ryczałtem 


POZ 


Warszawa, 


Środa 20 


marca 1935 r. 


Energiczny protest Anglii 


przeciw wprowadzeniu służby wojskowej w Niemczech 


Po dwu dniach dezorjentacji, 
wywołanej nagłem wprowadze- 
niem służby wojskowej w Niem- 
czech, sytuacja międzynarodowa 
zaczyna się powoli wyjaśniać. 

Z depesz, które napłynęły w 
ciągu dzisiejszej nocy wynika, że 
i Włochy 
na prowadzenie 
jednolitej polityki wobec Niemiec. 

2) Państwa te nie udzielą swej 
jeżeli 
rząd niemiecki nie przyjmie wa- 
runków, które zostaną mu zako- 


1) Anglja, Francja 


munikowane w dniach najbliż- 
szych. 
3) Prawdopodohnie głównym 


warunkiem będzie żądanie wpro- 
wadzenia szeregu zmian w ogło- 
szonej ustawie o służbie wojsko- 
wej, zanim ustawa ta zostanie 
wprowadzona w życie. 

4) Wyjaśnienie sytuacji nastą- 
pi w czasie wizyty min, Simona 
w Beriinie. 


Wręczenie noty 
anrlelskiei 


BERLIN, 18. 3. (PAT.). Nie- 
mieckie biuro informacyjne ogło- 
siło o wizycie ambasadora angiel 
skiego Phippsa w urzędzie spraw 
zagr. Rzeszy komunikat następu- 
jący: 

Ambasador angielski sir Phipps 
dziś popoł. Ministra 
Spraw Zagr. Rzeszy i doręczył 
mu notę, zawierającą zastrzeże- 
nią rządu angielskiego wobec u- 
stawy Rzeszy o rozbudowie siły 
obronnej z 16 marca. 

W zakończeniu tej noty powtó- 
rzone zostało pytanie. czy rząd 
Rzeszy gotów jest z okazji wizy- 
ty sir John Simona w Berlinie 
rozważyć punkty. zawarte w ko- 
munikacie londyńskim z dn. 3 lu- 
tego. 

Minister Rzeszy odpowiedział 
na to zapytanie twierdząco. 


Nota Anglii 


LONDYN. 18. 8. (PRAT), „I 
gencja Reutera donosi: Nota bry 
tyjska do rządu niemieckiego o- 
świadcza: 

Rząd W, Brytanji uważa zaj 
swój „obowiązek zakomunikować 
rządowi Rzeszy niemieckiej ziel 
test przeciw ogłoszeniu w dniu | 
16 marca przez rząd niemiecki j 
o wprowadzeniu obowiązkowej 
służby wojskowej i doprowa- | 
dzeniu armji niemieckiej w sta- 
nie pokoju do 36 dywizji. O-| 
„Świadczenie to uczynione po -a 
powiedzi utworzenia lotnictwa | 

| 
| 


wojennego jest nowym przykła-| 
dem jednostronnego działania | 
które nietylko budzi zasadnicze | 
watpliwości, ale nadto poważ-| 
nie powiększa niepokój w Euro- 
pie. Propozycja spotkania bry- 
tyjsko - niemieckiego wypływa- 
ła z orzeczeń komunikatu bry- 
tyjsko - francuskiego z dn. 3i 
lutego, Odpowiedź Niemiec zj 
dn. 14 lutego uzupełniona przez 
następną wymianę zdań, stała! 
na takiem właśnie stanowisku. ' 
Rząd brytyjski uważa za nieod-' 
zowne zwrócić uwagę rządu nie-! 
mieckiego na te dokumenty. 

To. do czego zmierzano, sta- 
nowić miało ogólne uregulowa=| 
nie w drodze swobodnych roko- 
wań pomiędzy Niemcami i in- 


nemi mocarstwami zagadnienia: 


L 


zbrojeń I zawarcie umów © zbro* 


jeniach. Umowy te w stosunku 
do Niemiec zastąpić miały klau- 
zule rozdziału 5 Traktatu WE. 
salskiego, stanowi to przez cały 
czas cel polityki rządu brytyj- 
skiego i na  urzeczywistnieniu 
tego celu ześrodkował on wszy- 
stkie swe wysilki zarówno w 
Genewie, jak i  gdzieindziej. 
Lecz nie można sobie ułatwiać, 
zawarcia takiej umowy. która 
za wspólną zgodą zastąpićby 
miała klauzule traktatu, ys 
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Venizelos przybył do Neapolu 


z gromadą uciekinierów 


NEAPOL, 19. 8. (PAT). Dziś 
ogodz. 1.15 przybył tu parowiec 
„REx“, na pokładzie którego znaj 
dował się Venizelos z małżonką 
oraz 118 innych osób, wśród któ- 
rych znajdują się b. ministrowie, 
członkowie parlamentu i oficero- 
wie, którzy brali udział w powsta 
niu. Venizelos z małżonką oraz | 
admirał Demc:tochas przewiezie-, 
ni zostali do San Giovanni, do 


specjalnie zarezerwowanych apar 
tamentów. Venizelos w rozmowie 
z przedstawicielami prasy oświad 
czył: „Jestem przekonany, że 
rząd pogwałci konstytucję, mając 
na celu restaurację monarchji". 

Venizelos zatrzyma się przez 
kilka dni w Neapolu, a następnie 
odjedzie prawdopodobnie do Pa- 
róża. 


Pochód z trupem skazańca | 
rozïity krwawo przez policję 


o 
o 


KARACHI, 19. 
skazane- 
go na śmierć za zamordowanie 
Hindusa, olbrzymi tłum muzuł- 
manów odkopał cialo straconego 
i chciał je nieść w pochodzie 
przez ulice miasta. Gdy policja 
sprzeciwiła się temu, 


tlum AJ 


. Po egzekucji i atakował policjantów, którzy zmu 


wW 
ran- 


szeni byli użyć broni palnej. 
czasie starcia zabitych i 
nych było zgórą 200 osób. 
LONDYN, 19.3. (PAT). — W 
Wyniku strzałów do tłumu w Ka- 
raczi 27 osób jest zabitych, a 97 
ranionych. Spokój przywrócono. 


4 zabitych, 49 rannych 


BUKARESZT, 19. 3. (PAT). W 


czasie pradziwej bitwy między 


przy ekspedycji 


czterech uczestników walki po- 
niosło śmierć na miejscu, a 40 


. . . KJ . 
200 cyganami a chłopami, zaję: | jest rannych. 
lasów, | 


ztastrola na morzu 
19 osób załogi zginęło 


| SMOBIO, 19.34 (PAM ZPPA" 
wiec japoński „Czaku - Maru“ 


| wpadł około Sapporo (w środko- 


wej części wyspy Hokkaido) na 
skały podwodne i zatonał. 19 osób 
z załogi utonęła, 


|wiadaja w ciągu najbliższych 10 


dzając tę decyzję i stwarzając 
śiłę zbrojną, wykraczającą zna- 
cznie ponad wszelkie cyfry po- 
przednie sugerowane. Gdyby 
sily zbrojne Niemiec miały być 
utrzymane na tym poziomie, sta 
łcby się trudnem, o ile nie Zu- 
pełnie niemożliwem uzyskanie 
na to zgody innych państw bar- 
dzo zainteresowanych w tej spra 
wie. 

Rząd brytyjski nie jest skłon- 
ny do wyrzekania się okazji. 
której dostarcza , przygotowana 
wizyta dla uzyskania ogólnego 
porozumienia. Jednak w nowych 
okolicznościach rząd brytyjski 
przed przystąpieniem do tej 
wizyty uważa za swój obowią- 
zek zapytać, czy rząd niemiecki 
życzy sobie jeszcze tej wizyty w 
tym zakresie i z takim celem, 
jaki był poprzednio zakreślony. 


Min. Simon jedzie 
do Berlina 
LONDYN. 18. 3. (PAT.). A- 
gencja Reutera donosi: Sir John 
Simon oświadczył w Izbie Gmin, 
że tylko co otrzymał raport am- 
bąsadora Phippsa z Berlina Z 


raportu tego wynika — mówił 
Simon — że minister von Neu- 


rath zbadał notę brytyjską i za- 
wiadomił Phippsa, iż rząd nie- 
miecki życzy sobie wizyty brytyj- 
skiej (oklaski) i że rząd niemie- 
Si zgadzze.Ssię,.aby narady od- 
były się w zakresie i w celach u- 
przednio wzajemnie ustalonych, 
a więc zakończył Simon — waru- 
neck, który postawiliśmy, został 
przyjęty przez rząd niemiecki. 


Wyjazd min. Titulescu 


. do Moskwy 


BUKARESZT, 18. 4. (PAT.). 
Tutejsze koła poliiyczne zapo- 


MI 


dni wizytę ministra Titulescu w 
Moskwie, podczas której nasta- 
pićby miało ostateczne zrzecze- 
nie się Sowietów praw do Besa- 
rabji i zwrot przez Moskwę skar 
bu rumuńskiego. W związku z 
tem poseł sowiecki, Ostrowskij, 
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wyjeżdża 20 b. m. do Moskwy. 
BUKARESZT, 


| szewski, 
18. 4. (PAT.).| 


wyjechał w dniu dzi- 
siejszym do Warszawy na kilka ` 


Poseł R. P. w Bukareszcie, Arci-'dni w sprawach służbowych 


Stanowisko Niemiec 


wobec noty angielskiej 


BERLIN, 18. 4. (PAT.). — Ofi- 
cjalny organ urzędu Spraw Za- 
granicznych „Deutsche diploma- 
tisch Pilitische Korrespondenz“ 
zabiera glos na temat sytuacji, 
wytworzonej po wizycie ambasa- 
dora Phipsa na Wilhelmstrasse. 

Niemcy — pisze Koresponden- 
cja — nie odrzucają rokowań na 
temat międzynarodowych regla- 
mentacyj zbrojeń. Reglamentacji 
tej pragną one nadal. Odrzucają 
natomiast prowadzenie rokowań 
na temat stanu wyjątkowego dla 
Niemiec lub tembardziej na te- 
mat tego minimum bezpieczeń- 
stwa, którego domaga się każde 
inne suwerenne mocarstwo. Dla- 
tego też mylna jest wszelka kry- 
tyka bądź sposobu, bądź też chwi 
li dokonania kroku niemieckiego. 
Podstawy, na których, w myśl 
komunikatu angielskiego z 3 lu- 
tego, prowadzone mają być roko- 
wania, nie zostały obalone przez 
zarządzenie niemieckie, przeciw- 
nie, zostały one wyjaśnione. Ci- 


|cha klauzula: „żadnych jedno- 
stronnych zmian istniejacych zo- 
bowiązań rozbrojeniowych* nie 
mogia posiadać w oczach światła 
tego znaczenia, że państwa Wy- 
zyskać mogą ten okres do zasad» 
niczęgo zwiększenia zbrojeń. Ro- 
kowania, które minister Spraw 
Zagranicznych W. Brytanji pro- 
wadzić ma w najbliższym czasie 
z 1zącem niemieckim, dadzą oka- 
zję dv omówienia zarówno zagad 
uienia międzynarodowej tezła- 
mentacji zbrojeń, jak i tez in- 
nych kwestyj. poruszanych 
w komunikacie londyńskim, a 
więc wizyta ambasadora angiel- 
skiego u ministra Spraw Zagra- 


nicznych Rzeszy jest faktem po 
zytywnym. W jej wyniku usu- 


nięta została bowiem <śztucznia 
wywołana przez zaintere :.ovane 
strony niepewność w ostatnich 
46 godzinach na temat term uu 
u:xzonych rozmów ansgielsko-"n.2- 
misckich. ; 


Min. Laval wyjeżdża 
do Moskwy 


LONDYN. 19. 3. (PAT). Amba 
sador brytyjski w Paryżu sir Ge- 
orges Clark odbył dziś dłuższą 
konferencję w Foreign Office z 
sir John Simonem. 

O konferencji tej w kołach po- 
litycznych Londynu krążyła po- 
głoska, która zdaje się obecnie u- 
zyskiwać potwierdzenie urzędo- 
we, że min. Laval uda się do Mo- 
skwy w przyszłym tygodniu i bę- 
dzie tam obecny w tym samym 
czasie, co i min. Eden. 


Według  informacyj  londyń 
skich, przyjazd Lavala do Mo- 
skry spodziewany jest 27 mar- 


ca r. b, czyli na jeden dzień 
przed przyjazdem Edena. 

Laval pozostałby w Moskwie 
przez trzy dni i byłby w tym sā- 
mym czasie co Eden. 

Korespondent P. A. T. dowia- 
duje się, że rząd brytyjski ma być 
przeciwny wizycie Lavala w Mos 
kwie w tym samym czasie co Ede 
na. Ze strony sowieckiej wywie- 
rany ma być natomiast nacisk, 
aby wizyta ta doszła do skutku 
jednocześnie. Decyzja co do da- 
ty wizyty Lavala w Moskwie po” 
zięta ma być w Paryżu jutro. 


W błyskawicznem tempie 


26 marca, 18 maja, 7 lipca 


Konstytucja, rozwiązanie Sejmu, wybory 


W kołach politycznych zapew- 
niają, że nowa konstytucja bę- 
dzie uchwalona przez Sejm „lada 
dzień, lada godzina.“ ` 

Podobno porządek dzienny ju- 
trzejszego (środowego) posiedze- 
nia Sejmu obejmował również no- 
wa konstytucję, ale w ostatniej 
chwili sprawę odroczono. W każ- 
dym razie w kołach sanacyjnych 
uchodzi za rzecz pewną, że nowa 
konstytucja przyjdzie pod obrady 
Sejmu jeszcze w bieżącej sesji bu- 
dżetowej. Podobno ma się to 
stać na drugi wtorek, to znaczy w 
dniu 


26 marca 


Po uchwaleniu konstytucji zwy- 
czajna sesja budżetowa ciał usta- 
wodawczych zostanie zamknięta. 


Wobec decyzji przeprowadze- 
nia nowej ordynacji wyborczej w 
drodze ustawy, uchodzi za pew- 
ne. iż najpóźniej w połowie maja 


r. b. parlament zwołany będzie na 


sesję nadzwyczajną dla uchwale- 
nia ordynacji wyborczej. W tym 
czasie przyśpieszone będą pra- 
ce w łonie bloku rządowego nad 
projektem nowej ordynacji. 


Ponierajcie Przemysł Krajowy 


Jak słychać, ujawniane obecnie 
pomysły wprowadzenia trybuna- 
łów wyborczych dla oceny „mo- 
ralnych i państwowych wartości“ 
kandydatów do mandatu uważa- 
ne są za porzucone. Zresztą zasa- 
dy nowej ordynacji nie zostały 
jeszcze w pełni skrystalizowane. 
Pośpiech w tej mierze uważany 
jest jednak w kołach BBWR za na 
kazany, a to z uwagi na plan 
przeprowadzenia wyborów do no- 
wego parlamentu jeszcze przed 
żniwami, 

Za ostateczną datę  rozwiąza- 
nia obecnego Sejmu i rozpisania 
nowych wyborów podaje się dzień 


18 maja 


Projektowane dawniej odbycie 
wyborów już w maju r. b. wobee 
opóźnienia prac nad konstytucją 
i ordynacją wyborczą stało się 
nieaktualne. Obecnie mówi się, 
iż wybory do nowego parlamentu 
odbędą się w początkach łipca r. 
b., jeszcze przed rozpoczęciem 
żniw. 

W takim wypadku wybory od- 
byłyby się najpóźniej 


7 lipca 


gdyż jest ostatnia niedziela przed 


Narady prof. Bartla 


W związku z przyjazdem do 
Warszawy b. premjera prof. Bar- 
tla, który wczoraj już wyjechaj, 
spowrotem do Lwowa, dowiadu- 
jemy się, wbrew zapewnieniom, 
iż pobyt ten mia! charakter czy- 
sto prywatny, że p. Bartel wziął 
udział w konferencji premjerów 
i szeregu rozmów poufnych. 

Na jednej z tych konferencyj, 
która dotyczyła tematów gospo- 
darczych, wygłosił referat płk. 
Prystor, poczem odbyła się dy- 
<kusja. Pozatem głównym przed- 
miotem narad miała być ordyna- 
cja wyborcza, ta kwestja stano- 
wi bowiem w tej chwili przed- 
miot największej troski sfer sa- 
nacyjnych. Żaden z dotychczaso- 
wych projektów nie uzyskał a- 
probaty i zarzucono też wprowa- 
dzenie trybunałów wyborczych 
dla kwalifikowania kandydatów. 
dalsze zaś projekty nie są jesz- 
cze skrystalizowane. 

W każdym razie nowa ordyna- 
cja wyborcza znaidzie się na po- 
rzeuku dziennym nadzw; czajnej 
ses'. sejmowej. która ma być 
zwołana w maju. 

B. premjer prof. Bartel, który 
przez kilka ostatnich dni bawił 


żniwami na terytorjum większo-|w Warszawie, wyjechał dnia 28 


ści Polski. 


‘bm. spowrotem do Lwowa 


Str. 2 


Po 2 


bezp. 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


aine bilety do Opery 


dla czytelników „ABC—Nowin Codziennych' 
1000 biletów dla zwyciszców naszego konkursu 


W niedzielę „ABC — Nowiny 
Codzienne“ ogłosiły wielki kon- 
kurs na „Ulubioną operę War- 
szawy', rozpoczynając w ten spo 
sób na szeroką skalę zakrojoną 
akcję popularyzowania muzyki 
operowej. Konkurs dostępny jest 
dla wszystkich, Jedynym warun- 
kiem uczestniczenia w konkursie 
jest zebranie 7 kuponów, które 
począwszy od poniedziałku ogła- 
szamy w „ABC — Nowinach Co- 
dziennych“ i które uczestnik kon 
kursy będzie obowiązany prze- 
słać do redakcji w terminie, jaki 


we włąściwym czasie dokładnie 
podamy. 
Warunki konkursu 
Konkurs 


fatwy j interesujący. Temat kon- 
kursu wybraliśmy tak, żeby był 
dostępny dia każdego, kto na- 
prawdę pragnie poznąć arcy- 


bioną operę Warszawy“ będą sta 
nowić dwa bezpłatne bilety do 
loży, lub jednego z pierwszych 
rzędów krzeseł, na dwa miejsca 
| położone obok siebie, na przed- 


stawienie wieczorne, którego ter- 
min podamy na kilka dni na- 
przód. 

Dziś zamieszczamy drugi 
pon — należy go wyciąć, 


ku- 
dołą- 


czyć do kuponu, zamieszczonego 
w numerze wczorajszym i prze- 
chować aż do ogłoszenia ostat- 
niego kuponu, t. j. do przyszłej 
niedzieli. 


18 godzin pracy na dobe 


mówi dyrektorka opery p. Korolewicz-Wcydowa 


Już o godzinie wpół do dzie- 
wiątej rano w operze, a dziewią* 
tej w szwalni, nad którą p. Way- 
dowa czuwa osobiście, projektu- 
jąc nawet sama kostjumy i nieraz 


jest równocześnie i sama doglądając ich szycia, póź- 


niej — sprawy administracyjne, 
konferencja z Dołżyckim, dalej— 
interesanci, popołudniu próby aļ- 
bo przedstawienie, wieczorem — 


dzieła muzyki operowej. Pyta-| główny spektakl. 1 powrót do do- 
nia konkursowe podaliśmy w nier | my — dopiero o dwunastej w no- 
dzielnym i poniedziałkowym NU |cy, Nazajutrz == trzeba wstać e 


merze „ABC — Nowin Codzien- 
nych“ i tam każdy, koga zainte- 
resował nasz konkurs znajdzie 
szczegółowe wyjaśnienia. Zresztą 
w Środę, dla wygody czytelników 
znów powtórzymy wszystkie in- 
formację i dokładny plan kon- 
kursu. 

Nie należy przypuszczać, że 
jeżeli ktoś dopiero dziś dowiadu- 
je się o konkursie — tęm samem 
nie mą już szans otrzymania na- 
grody, ze względu na brak pierw 
sega kuponu, wydrukowanego 
wczoraj. Jest na to rada — moż- 
na nabyć odpowiedni numer 
„ABC — Nowin Codziennych* w 
Administracji naszego wydawni- 
ctwa, albe — zbierając kupony 
od dnia dzisiejszego, czekać, ań 


szóstej, ażęby po ósmej obejmo- 
wać rządy nad nowym, wstają- 
cym właśnie dniem sezonu 1934— 
85, p. 


OPERA JEST NIEŚMIERTELNĄ 


=- Ale bez pracy niema teatru, 
a bez entuzjazmu niema pracy— 
mówi dyrektorka Opery — właśnie 
przyglądając się z loży śląskie- 
mu trejakowi tańczonemu na po» 
południowem przedstawieniu w 
poniedziałek. Właściwie mogła- 
bym samej siebie spytać, . poco 
brałam na swoją głowę ten ty- 
siąc kłopotów, który nazywa się 
operą. Otóż zdecydowałam się na 
to, popierwsze dlatego, że mia- 
łam bardza dobre rezultaty z lat 


po podaniu 7 kuponów, podamy mojcj pierwszej dyrekcji w ope- 
kupon dodatkowy, nienumerowa- 
ny, którym będzie można  zastą- 
pić dowolny kupon brakujący. 

' Nagrodę w konkursie na „Ulu- 


KUPON 


Konkurs 
„ABC-Nowin Codziennych“ 


Powstańcy śreccy 


rze, a po drugie — chciałam 
znów wrócić tu, gdzie nie byłam 
przez 15 lat. Z opery, ze sztuki 
operowej zrobiono prawie nie- 
boszczkę, krakano naokoło, że o- 
pera przeżyła się i nigdy nie wró- 
oi do dawnej świetności — a ja 
ciągle wierzyłam, że opera jest 
nieśmiertelna i postanowiłam do- 
wieść słuszności swojej wiary. 
Mówi to p. Waydowa spokojnie, 
troszkę powoli, równocześnie pod- 
nosząc pince-nez da oczu i szep- 
cąc na stronie — tak, tak, dobrze 
tańczy. Ach, ta Hryniewicka, 


przed sądem 


WIEDEŃ, 18.3 (ATE). Z Aten do- 
nasza, żs dziś e godzinie 0-e] rang 
rezpoczą! się przed eadem wojsko- 
wym proces uczestników ostatniego 
powstania, Na ławie oskarżonych za- 
siedli główni organizatorzy buntu w 
ateńskich koszarach oraz akademji 
wojskowej. Sala sądowa przepełnio- 
na jest publicznością. Przy stole pra- 
sowym zajęli miejsca korespendenoi 
pism krajowych i zagranieznych. 

Rozprąwie przewodniczy generał 
Vacopulos, oskarża prokurator Kon- 
stantinitis. Oskarżeni zachowują się 
z godnością i spokojem. Pułkownik 
Sarafis zrzekł się obrońcy z urzędu, 
Wśród oskarżonych znajduje się 20 
wyższych oticerów i 10 osób cywil- 
nych. Oskarżeni oficerowie zjawili 
się na sali sądowej w pełnem umun- 
durowaniu z orderami. Przykre wra- 
żenie wywołał widek skutych kajda- 
nami oskarżonych cywilnych. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia za- 
brał głos przędstawiciel ławy obroń- 
ców, na której zasiada 15 adwoka- 


tów, wyznaczonych z urzędu. (broń 
ca podkreglił w swej mowie, że o- 
skarź /, którzy należą do elity ar- 
vi goeskiej, działali niewątpliwie w 
dpbrej wierze i dlatego czyn ich nie 
podlega pojęciu o spisku i zdradzie, 
Prokurator atakował gwałtownie w 
swem przemówieniu Venizelosa, pod- 
kreślając, że w ciągu ostatnich 20 
lat zdołał on podzielić naród groc- 
ki na dwa wrogie obozy. Działalność 
tego polityka wyrządziła Grecji wie. 
le szkód. Kraj, który powinien był 
wśród państw bałkańskich zająć 
pierwsze miejsee, zoslał wskutek tarć 
wewnętrznych gofnięty w swyn} roz- 
woju. Po dłuższej przerwie połud- 
niowej proces został wznowieny o- 
koło godziny t4-ej. 

Ogólną uwagę zwróciło przemówie- 
nie głównego obrońcy adwokata Po- 
pa, który, zwracając sią do prokura- 
tora, tytułuje go „królewskim proku- 
ratorem“, co nie wywołuje żadnego 
sprzeciwu ze strony przewodnitzą- 
cego. 


Venizelos był przeciwny powstaniu 


Sensacyjne oświadczenie greckiego polityka 


PARTZ 188 (PAT). „Paris 
Soir” ogłasza tekst dokumentu zye- 
dugowanego przez Venizelosa w języ» 
ku angielskim. Dokument ten Veni- 
zeloa wręczył współpracownieżca pisr 
ma w chwili, gdy krążownik „Awve- 
roff* opuszczał IKNanee. 

W dokumencie tym, przeznucza- 
rym dla syna, Venizeloz wyjaśnią 
motywy, które skłoniły go do przy- 
łaczenia się do zbuntowanych wojsk, 
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Jeszcze przed 2 miesiącami Venize- 
loy był przeciwny temu ruchowi, ale 
polem wskutek wzrostu propagandy 
monarchistycznej, prześladowania 0- 
ficerów i głosów prasy rządowej, zn- 
chęcających do zamachy na życie 
«reekiego polityka, Venizelos zdecy- 
dował się na publiczne ogłoszenie 
swych sympatyj dla powstańców, aby 
nie pozwolić na stawianie im zurzu- 
tu braku patrjotyzmu. Zbuntowana 
flota jednak zamiast udać się na pół- 
roc do powstańców, przybyła do za- 
toki Suda. 

Na wiadomość o tem, że rząd o- 
głosił powsłańców zą korsarzy, Ve- 
rizelos, który pierwotnie wzdragał 
się stanąć na czele powstania, zde- 
cydował się wreszcie na zsolidaryzo- 
wanie zię z nimi 


przecież ona tańczy, jak szalona. 
Jakiż ma temperament! Zaraz 
będą oklaski. 

Opęra grzmi oklaskami 
mem wołania, z którego 


i szu- 
biegnie 


sku scenie ulubione’: slowo akto- 


o w ZZ ZOZ OE O e a: 


rów: bis! bi-jis! 

— Tego nie zrobiło się odrazu! 
Tych oklasków nię mogłam 80- 
bie zakontrąktować, podpisując 
umowę z magistratem. Ja tylko 
wierzyłam, że sama opera ma 
niesłabnącą siłę przyciągania i 
miałam nadzieję, że pozwoię tej 
sile swobodnie działać. Więc = 
odrazu trzeba było powiedzieć. że 
dla śpiewaka istnieje wyraźna 
granica wieku, kiedy powinien 
przęstać Śpiewać. Niestety ~- 
aktor dramatyczny może obcho- 
dzić jubileusz 85-lecia pracy i być 
w pełni talęntu, śpiewak operowy 
może mieć jeszcze talent, ale już 
nie ma głosu. Głos, to sprawa fi- 
zyczna, starzeję się razem z na- 
mi. Dlatego oparłam się na mlo- 
dych. Odmłodziłam zespół i 
miast emerytów, - odrabiających 
swoje kawałki, mam wspó'nraco- 
wników, którzy cieszą się pracą. 


BEZ PRACY NIEMA KOŁACZY 

— W Operze dzieją się teraz, 
proszę mi wierzyć, niesłychane 
rzeczy. Dawniej było nie do po- 
myślenia, żeby śpiewak kończył 
próbę prawie o 7-ej wieczorem, 
Dziś, jeżeli kogoś pominąć w roz- 
kładzie lekcyj, w dziennym ' pla- 
nie jakiejś przygotowawczej pra- 
cy, przechodzi do mnie z preten- 
śją, Śpiewacy dbają nawet 6 kos 
stjumy, o każdy szezegółwyglą- 
du na scenie, każdy ma ambicję 
zdobycia największego, szczerego 
sukcesu. W Operze odrodziło się 
to, eo jest duszą teatry, Bez tej 
duszy teatr żyć nie może, 
żyje sztucznie — bez tej gorącz: 
ki przed premjerą, bez przejęcia, 
oczekiwania, ambicji niema praw 
dziwej sztuki. 

— Uważam. że jestem bardzo 
młoda wewnętrznie, jeden dzień 
pracy, prowadzonej z całym za- 
pałem młodości i z radością, że 
osiąga się swój cel, jest lepszym 
kosmetykiem, niż najęudowniej- 
szy krem. Spróbowałam użyć ter 
go kosmetyku i uważam, że świet 
nie mi służy. Nietylko mnie — 
wszystkim naokoło. Może nawet 
i samemu staremu gmachowi O- 
pery, który jest domem wszyst- 
kich pracowników Opery. Dołżyc 
ki często w Operze zjąda obiad, 
śpi godzinę w pokoju Yeżyserów 
i znów wraca do pracy. A ja 
znów pracuję, żeby dla swoich 
śmiałych projektów znalazł nale- 
żyte oparcie. 

KOBIECA ODWAGĄ 

-— Bez zarozumiałości -— pani 
Waydowa zapomniała 0. gcęnie, 
roztańczonej teraz mazurem — 
uważam się za najodważniejszą 
kobietę w Polsçe. W chwili, gdy 
Opera miała najgorszą opinję — 
opinję nudy i starzyzny, mająd 
miesięcznie tylko 84 tysiące ga- 
pewnione z subwencji, podpisa- 
łam kontrakty z zespołem na 80 
tysięcy miesięcznie. I pensje pła- 
cone s3 co do grosza! Beg opóź- 
nień! I daliśmy 8 premjer opero- 
wych i 5 baletowych. I jeszcze w 
tym sezonie wystawimy „Afry+ 
kankę", „Niemą z Partici', słyn- 
nego „Dybuka”*, „Halke“, „Ijolę“ 
— Rytla, „Lilje“ m Szapskiego. 
Razem 19 premjev =- ach == pani 
Waydowa znów spojrzała na sce: 
nę — patrzcie, patrzcie Kaczma- 
rewiczówną prześlicznie wygląda. 
Brawo, brawo! — i wyszła z czer 
wonej, rluszowej loży, spokojna, 
ufna w swoją gwiazdę, otoczona 
nieodstępną gwardją sekretarki 
ogobistej, sekretarza ` sceny, Ter 
fęrentki prasowej — włąśnie wi- 
dowisko kańczyło się, godzina 
przerwy, za godzinę „Pajacę”. W 
przerwie filiżanka czarnej kawy, 
czekoladka z wielkiego pudła 


albo |. 


stosującego na oknie gabinetu j du 
żo, dużo lustrujących, obserwują 
eych spojrzeń =- pańskie oko ko- 
nia tuczy — czy wszystko w po- 
rządku. 


Jutro zamieścimy wywiady z 
dyr. Dołżyckim, p. Źmigrod - Fe- 
dyczkowską, kierownikiem hale- 
tu -— p. Cieplińskim i primabale- 
riną Opery — p. Lodą Halamą. 


P: opagan ia 


Czy piiachi 


W okresie poboru do wojska, po- 
ciągi osobowe przepełnione 34 za- 
zwyczaj tłumem rekrutów, udających 
się do swych formacyj. Nastrój tych 
tłumów bywa najrozmaitszy i, w 
przeważającej większości wypadków, 
pijacki. Służba kolejowa, majaca z 
lego rodzaju pasażerami wiele kło- 
potu, zdziwiła się niepomiernie pew- 
nego dnia, kiedy pociąg, wiozący re- 
krutów, stał się terenem wystąpień 
komunistycznych, 


W przedziale kolejowym pociągu 
zdążającego » Łodzi do Warszawy 
jechało trzech poborowych: Jan Tę- 
gosz, Władysław Przybylak i Józef 
Pietrzak. Zaczęli oni namawiać swo- 
ich współtowarzyszów podróży do 
rozmaitych awantur, a kiedy podnie- 
ceni alkoholem młodzieńcy dali u- 
cha namowom, rozpoczęli zwykłą 
propagandę komunizmu. „Nie bedzie- 
my służyć w wojsku! Nie będziemy 
w niewoli! Niech żyje czerwona are 
mja!* =- wołali Tęgosz, Przybylak 
i Pietrzak. 


Jeden z nich wyjął z kieszeni ezer- 


Nr. 3. 


komuvizmy 


e wybryki? 


| 


wona płachtę i przywiązawszy ją dô 
kija, wystawił za okno pociągu. 

Całą awanturę obserwował kon- 
duktor Rosiak, który na najbliższej 
stacji zawiadomił  żandarmerję. 
Trzech młodzieńców wylegitymowano 
a kiedy odsłużyli wojsko, stawiono 
ich przed Sąd Okręgowy, oskarżając 
o agitację komunistyczną i podbu- 
rzanie poborowych. 

Wszyscy oskarżeni nie przyznali 
się do winy, twierdząc, że w pocią- 
gu panował wesoły nastrój, któremu 
ulegli, a pod wpływem alkoholu za- 
częli prowokować niepoczytalne a- 
wantury. Sąd jednak nznał, że wina 
jest udowodniona i skazał Tegosza 
na półtora roku więzienia, Przyby- 
laka na rok, Pietrzaka zaś na 10 
miesięcy. 

Skazani apelowali, prosząc e u- 
wolnienie ich od winy i kary, Do akt 
sprawy załączone zostały epinje 
władz wojskowych o oskarżonych. 
Charakterystyczne jest, że opinja ta 
jest bardzo dobra i przełożeni na- 
zwali trzech oskarżonych dzielnymi 
żołnierzami. a 


Jak iwan Diduch 


Kupował u inwalidy kowboja? 


Obrazek z „targów wschodnich" na pl. Strzeleckim 


Lwów, w marcu 1935, 

Wiele słyszy się w ostatnim 
cząsie o ciągłej ewakuacji i nad- 
miernem a zbyt porywczem wy- 
próżnieniu . Lwowa, ale dopiero 
ad oculos najmilsze i semper fi- 
deles kąty przejrzawszy, widzi 
się, jaka w nich znaczna bidzisia 
się zaplątała i iak cienko -— już 
nie śpiewa, a żałośnie piszczy, 

Usłyszałem najpierw jej pisk 
w  grzecznem „całuję rączki”, 
gdym w budce inwalidzkiej kupił 
pudełko zapałek i na pożegnanie 
dostały się mi w naddatku słowa 
wdzięczności. Zrozumiałem, że te 
„całuję raczki“ = to nie był pu- 
sty frazes, wypłacony w zdawko- 
wej monecie pokory, alę wyraz 
troskliwości "a klienta, którego 
należy na stałe pozyskać. 

W tych warunkach nie gardzi 
się klientem ze wsi, który jeszcze 
"mniej, niż przeciętny mieszczuch, 
ma do stracenia. Widziałem ta- 
kiego klienta przy budce inwa- 
lidzkiej na placu Strzeleckim. 
Nazwijmy go Iwanem Didu- 
chem z Remenowa. Skoro świt — 
wyjechał z domu na targ „u Lwo- 
wi“ i po dopełnieniu wszelkich 
tranzakcyj wyszedł sobie pogod- 
nie ną plac Strzelecki. 


Obejrzał się stłatecznie, kożuch 
mocniej przypasał rzemieniem, 
by się mu nie plątał po kolanach 
i nie odpowiadając na zaczepki 
przygodnych żydków, którzy go 
do szynku grzecznie zapraszali 
czy do kupna podkowy zachęcali, 
szedł niewzruszony, a prosty jak 
świecą, aż przystanął przed ta- 
bliczką inwalidy. 

Odetchnął, skinął ręką poważ- 
nie, jakby od senatorów tego ge- 
stu pożyczył, a wreszcie odezwał 
się do czekającego na zamówie- 
nie inwalidy: 

— Sława Izusu Chrystu! 

— Młąwą na wiki! A co tam 
trzeba ? 

— Dajte meni — cedził powoli 
a statecznie Iwan Diduch — 
kowboja! 

— Kowboja? Proszę... — pada 
przed okienko budki grzeczna od- 
powiedź. 

Iwan Diduch wziął papierosa 
na rękę, jakby na wagę, ozglądnął 
go dokładnie, zajrzał, czy dobrze 
nabity, a stwierdziwszy akurat- 
ność eprzedawcy, odłożył go spo- 
wrotem na półkę przy okienku. 

-~ No, dobrze! — znów bez 
pośpiechu wycedził — ale może- 


230 km. nowych dróg 


Przebudowa szlaków komunikacyinych 


Wczoraj, 


w godzinach popo-|istniejących szlaków komunika- | 


łudniowych odbyło się pod prze-!|eyjnych o najintęnsywniejszym: 
wodnictwem premjera Kozłow- | ruchu i zaopatrzenie ich w no- 


skiego posiedzenie komitetu eko-; woczesną nawierzchnię, 


nomicznego ministrów, który o- 
bradował nad szeregiem aktual- 
nych spraw gospodarczych, m. in. 
nad programem robót drogowych 
na najbliższe dwa lata. Komitet 
ekonomiczny ministrów przyjął 
wytyczne dwuletniego planu in- 
westycyjnego w zakresie robót 
drogowych. 

W programie przewidziane są 
inwestycje drogowe o ważniej- 
szem znaczeniu gospodarczem, u- 
możliwiające zatrudnienie możli- 
wie największej ilości bezrobot- 
nych w pobliżu ośrodków bezvo- 
bocia. Program ten obejmować 


ma przebudowę około 1200 km. | tonn żyta. 


Pogrzeb 
ś. p. prof. Rozwadowskiego 


KRAKÓW, 183 (PAT). Dzisiaj 
popołudniu z kaplicy na cmentarzu 
bkakowicekim w krakowie odbył się 
pogrzeb á. p. dr, Jana Michała Roz- 
wadowskiego, profesora Uniwersyte- 
tu Jagiellońskwgo, b. prezesa Fol- 
skiej Akademji Umiejętności, zmay» 
łego w Warszawie. 

Przy wyprowadzeniu zwłok z xà- 
plicy pożegnali zmarłego w krótkich 
przemówieniach: prof. dr. Wróbłow- 
ski imieniem Polskiej Akademii U» 
miejętności, dzickan dr. Jan Nowak, 


imieniem  Uniwersytelu  Jagielloń- 
skiego, prof. dr. Bzober imieniem 


Uniw. Warszawskiego i Warsz. Tow. 
Nauk oraz prof. dr. OQtrębski imic- 
uiem Uniw. Stefana Batorego w 
Wilnie oraz imieniem językoznaw: 
ców, poczem ruszył kondukt pogrze- 
bawy, prowadzony przez kā, biskupa 


budowę 
nowych dróg na długości około 
280 km. budowę mostów stałych 
na drogach objętych programem 
budowy oraz budowę większych 
mostów drewnianych na pozosta” 
łych drogach. Pozatem komitet 
ekonomiczny ministrów powziął 
decyzję w sprawie finansowania 
niektórych robót przy pomocy 
mąki i żyta. Zasięgiem tej akcji 
objęta byłaby ta ludność wiejska, 
która nie jest w stanie przeżywić 
się własnemi środkami. Na akcję 
tę, która będzie nosiła charakter 
odrobku na robotach publicznych 
będzie przeznaczone okoła 60 tys. 


dr. Godlewskiego, prof. U, Ja, w a: 
gyście liczącego duchowiciistwa, na 
miejsce wieczncgo spoczynku, gdzie 


zwłoki złożono w grohoweu, pokry- 
tym przez lieame delegacje wieńcami. 


Surowy w'rok 
na oficera 


WILNO, 18. 8. (PAT.). Dziś o 
godz. 1745 przed Okręgowym 
Sądem Wojskowym w Wilnie za» 
padł wyrok przeciwko por. Eu- 
genjuszowi Waszkiewiczowi, o- 
ekarżonemu o sprzeniewierzenie 
pieniędzy skarbowych, skazujący 
go na 6 lat więzięnia, wydalenie 
s wojska i utratę praw obywa- 
telskich ną lat 5. 


byście dodali mi trochę „wysy* 
pok"... 
Wysypki, jak  zorjentowałem 


się niebawem, to resztki tytoniu, 
które inwalida lwowski zbiera 
skrzętnie do osobnęgo pudełka, 
by mieć ich zapas dla stałych 
klientów. Wysypki — to jak 
manna na pustyni, którą wabi się 
klientów, rozdając w miarę po- 
trzeby i kalkulacji naddatki do 
kowbojów i „Wand“, to niezawad- 
ny środek na wywołanie na twa- 
rzy klienta uśmiechu zadowoleę” 
nia, to atut życzliwości kupca 
wobec publiczności. 

Ale Iwan Diduch, otrzymaw- 
szy od inwalidy szczypłę „wysy- 
pok“, nie okazał zbytniego szczę- 
ścia, t. zn. nastławił inwalidzie 
kieszeń w kamizelce, odebrał po- 
darunek, ale kowboja nie wziął 
jeszcze z półki. - 

— A może dalibyście trochę 
więcej tych „wysypok* — znów 
cedził uważnie ewą dobrze od- 
mierzoną propozycję, patrząc w 
okna trzeciego piętra przyległej 
kamienicy. Was to nie przecież 
nie kosztuje... 

Obawiałem się przez moment, 
że inwalida nie wytrzyma w roli 
układnego kupca, któremu za- 
wsze powinno zależeć na pozy- 
skaniu klienta. I przykry ~- przy- 
znam się -=~ miałem zawód, zoba- 
czywszy, jak z anielskim uśmie- 
chem wziął pełną garść „wysy- 
pok“, zawinął je w kawałek gaze- 
ty i podał przez okienka ruchem, 
pełnym wyrozumiałości i nonszą- 
lancji. 

Iwan Diduch schował wysyp- 
kowy bagaż do kieszeni w port- 
kach i zdjął wreszcie kowboja z 
półki. a przeciąwszy go na trzy 
równę części, dwie z nich wetknał 
do kamizelki, a jedną trzymając 
w palcach, znów łaskawie za- 
zadnał: f 

-— A bibułki dostałbym? 

Inwalida podał mu zwitęk ble 
bulek — zdaje się — za pięć gro- 
szy. Ale Iwan Diduch wyciągnął 
tylko trzy sztuki, a resztę zwró- 
cił kupcowi z krótką uwagą: 


— Wystarczy! 
A potem skręcił w palcach pa- 
pierosa z dodaniem  szczypty 


„wysypok', włożył go w usta, 
ohślinił należycie z jednego koń- 
ca, pomacał, czy się dobrze trzy- 
ma. Twarz się mu rozjaśniła i 
gleboki oddech poruszył szeroką 
pierś, aż kożuch zafalował. 

-- Siarniczkę chyba dostanę... 

Gdy pierwezy kłębuszek dymu 
ctoczył mu głowę aureolą szczę- 
ścia, Twan Diduch rozkraczył no- 
gi i przez długą chwilę przeszu- 
kiwał swe kieszenie. Z jednej do- 
był groszówkę, z drugiej dwugro- 
szówkę, admacał je troskliwie i 
wreszcie położył jedna na dru- 
giej przed inwalidą. 

—- No weźcie, należy się wam... 

W tem miejscu inwalida nie 
miał już — zdaje się — dość si- 
ły, by raźne zgarnąć uczciwie za- 
robioną gotówkę. i prawdopodob- 
nie nie słyszał, jak Iwan Diduch, 
Gobiwszy targu, odchodził wol- 
nym krokiem, kurząc papierosa, 

Następny klient jako$ nie nad- 
chodził 

Tad. Op. 


— 


Zaczyna się nowa erz w historji Europy 


može w każdej chwili wywołać wojne 


Decrzja Hitlera, wprowadzają- Wkraczając w ten nowy roz: 
ca powszechną służbę wojskową, | dział historji. warto jest ustalić 
ma, bez względu na jej konse- bilans otwarcia przez zestawje- 
kwencje dyplomatyczne, swoją | nie sil, któremi dysponują słów- 
wartość realną, która jest osta-j ne państwa europejskie, te 
łeczne zniszczenie legendy o „bez| zwłaszcza, które sasiadują z 


Niemcami. 

Okres zbrojnego 
czy się zawsze wojną i nawet 
można zgóry przewidzieć mo- 
ment jej wybuchu, gdyż działaja 
tu prawa tak stała i niezmienne, 
jak prawa fizyczne, powe'*'" 


bronnych Niemczech”. Zaczyna 
się gra w otwarte karty — bez 
miłych wprawdzie złudzeń oœ 
wiecznym pokoju. ale o tyle właś- 
nie korzystniejsza, że zmniejsza 
grożny element zaskoczenia. 
Posunięcie Hitlera, zdzierające 


pokoju keń- 


"e 


zasłonę ze zbrojeń niemieckich,| wyładowanie iskry elektvye 3 
otwiera w dziejach powojennej | Określajac ten moment w jed 
Europy nowa epokę, — zbrojne-| nem zdaniu. można stwierdzić, że 


go pokoju — którego cechą są: 
wyścig zbrojeń i sojusze wojsko- 


wojna wybuchnie wtedy, gdy si- 


ły prące do niej uzyskają prze- 


we. wagę nad odpornością ścian, w 
R | których są zamknięte. = 


Z wprowadzeniem powszechnej 
służby wojskowej, Niemcy wkra- 
czają zdecydowanie na drogę wio 
dącą do wojny, gdyż tylko armia 
oparta na powszechnej służbie 


20.11.1935 
Pokion 


oddany samowoli 
Sir John Simon prawdopodob- 


nie już niezbyt długo będzie se- Stan sił lądowych i powie 
kretarzem stanu spraw zagranicz| Państwo Armja lądowa 
nych Wielkiej Brytanji. Tak bo- w-st. pokoju 
daj będzie się wnioskowało dość| Anglja 35.000 
powszechnie w świecie, wobec| | 180.000 (rez.) 
wiadomości, że jednak udaje się| Peleja 77.000 

on wraz z p. Eden'em 24-go b. m.| Francja 588.000 

do Berlina. Rychło bowiem zro-| Sztchosłowacja 176-000 
dzić się musi w dumnej i wrażli-| Polska 266.000 
wej Anglji pragnienie zatarcia] Rosja | 1.300.000 
wszelkich wspomnień tego stawie| Rumunja ciwe, 
nia się w Berlinie po tak niezwyk Włochy 300.000 
łym dodatku do zaproszenia, jak Cyfry powyższe obrazują w 
załatwienie na własną rękę tego,| przybliżeniu stan sił  pokojo- 
co miało być przediniotem roko- m= 

wań. Czyli Sir Jolin Simon wygle: 

da jak poświęcony na stracenie. | 


Czy nie można było troszkę za- 
czekać i pozostawić Niemcom 
troski o nowe nawiązanie zerwa- 
nej tak wyzywająco styczności? 

Wszakże Trzecia Rzesza zaczę- 
ła się zbroić jawnie natychmiast 


n 
td. 


= 


PA a wd. (PAT). -.Parisf 
Midi" donosi że przezywajacy w 
Strasburgu emigrant dziennikarz 


«po objęciu rządów przez kanclu- | niemiecki Jacob. pozbawiony o- 
rza Hitlera w styczniu 1988, a| bywatelstwa niemieckiego za 
szczególnie od wyjścia z Genewy | wystapienia przeciw kanclerzo- 
w październiku 1929, po- 


R dniami wskutek 
wezwania telegraficznego Jacob 
wyjechał do Bazylei. Pomimo za- 
powiedzi. że powróci za 5 dni, 
dotychczas nie zjawił się w Stras 
burgu. 


czem jednak kanclerz Hitler, oara 
zu w rozmowie z 24. Al. 84 z am- 
basadorem Francji p. François 
Poncet'em, zabiegać zaczął o na- 
wiązanie rokowań, gdyż rrzecia 
Rzesza w swej nieprawnej samov: 
ności czuła się bardzo nieswojv. 
Ale rząd Doumerqut-Petein-Bavt 
hou, stanawszy u steru 9. IL. Gl. 


| 


wi Hitlerowi, nagle zwinął. Przed | ko poszło dobrze. 
otrzymanego | żę 


| 


I 


wojskowej. stawiająca pod broń 
cały naród, może być narzędziem 
zdatnem do wojny, obliczonej na 
dłuższy okres trwania. Pierwot- 
na doktryna niemiecka o armji 
uderzeniowej. sformowanej na 
zasadach slużby długotrwałej, 
zostala już dawno zarzucona, i to 
właśnie po stwierdzeniu, że nie 
odpowiada ona potrzebom woj- 
ny zaczepnej na kilku frontach 
przeciwko ewentualnej koalicji. 
Z chwilą wprowadzenia po- 
wszechnej służby wojskowej w 
Niemczech należy się przeto li- 
czyć ze stałym wzrostem pręż- 
ności sił wojennych niemieckich, 
Trwać on będzie do chwili, aż 
Niemcy uzyskaja przewagę lub 
szanse przewagi nad  odpornoś- 
cią zumykajacych ja ścian. O 
tem zaś decyduje siła zbrojna 
ok bezpośrednio 
państw. W chwili obecnej siłv te 
RO RCW sie następująco: 


trznych z końca 1934 r.: 


k. m. dział czoł- e 4 
ei (8115 gów nów 
14.200 2.400 600 e 

2.600 554 100 
31.600 2.610 1.790 
10.560 1-150 200 
10.800 1.180 600 1440 
28.000 2.120 600 2200 
5.000 1.577 90 
10.580 2.150 200 2100 
wych państw w momencie. gdy 
Niemcy  odsłaniaja tajemnicę 


Nawy mord zapiurewy? 


Taiemnicze zaginięcie n'emieckiego . czienaikarza 


Ostatni raz widziano go w Ba- 
zylei, gdy wychodził z mieszka- 
nia pisarza niemieckiego Ferzo- 
ga. Puni Jacob otrzymała tym- 
czasem zagadkowa depeszę z Zu- 
rychu. zapowiadzjaca. iż wszyst- 
Przypuszczają, 
Jacob padł fiarag mordu kap- 


turowego. tembardziei. że navar 
dowi socjaliści wyznaczyli ną- 


erodę za jego głowe 


ABC -- NOWINY CODZIENNE 


=" Str. 


zs 


Tylko poxojðWi... 


ma służyć armia niemiecka 
Min. Goebbels z różdżką oliwną 


BERLIN. 18.3 (PAT). We wtor- 
kowej prasie porannej ukaże się ar- 
tylu? Ministra Proparandy Rzeszy 
dr. Goebbelsa, stanowiacy odpowiedź 
na zarzuty zagranicy wobec ostatniej 
decyzji rządu Rzeszy. Min. Gochbels 


stwierdzają wyraźnie, że przywióce- 
nie obowiązkowej służby wojskowej 


Pe zbrojeń i zamiarów. Moż- 
w Niemezech nie zawiera żadnych 


na je przyjąć jako bilans otwar- 
cia prawdziwego wyścigów zbro- 
jeń, który z tą chwilą stanie się 
ełównym motywem wysiłków po- 


szczególnych narodów. pisze, że opinia miciniecka z pew- | peja przypomina publiczne oświad- 
Na zakończenie warto Jedno'nem zdumieniem przyjęła reakcje | czenie kanclerza, iż Niemev gotowe 


miarodajnych kół europejskich na o- 
głoszenie ustawy o służbie woisko- 
wej spodziewano się bowiem 1% świat 


zaznaczyć —- w walce z Trakta- 
tem Wersałskim, Hitler już prze- 
kreślił klauzule wojskowe i uda- 


ło mu się to uczynić bez naru-| przyjmie z zadowoleniem krok rządu Niemcy musiały wyciągnąć należyte 
szenia pokoju — przez stworze- | uiemiechiczo, stanowiący element u- | konsekwencje z tej sytuacji, przede- 
nie faktu dokonanego. Nie kła- | spokojepia, tembardziej, że oddawna | wszystkiem z uwagi na ustawiczne 
dzie to jednak kresu fej walce.| domagano się od Niemiec ujawnie- | powiekszanie efektywów przez inne 
Odruchowy okrzyk gen. Blom-|uia ich plafów. Minister wskazuje, kraje. Kraje te opierały się na fan- 


że decyzja kanclerza Hitlera położy- 
ła kres wszelkim domysłom na temat 
zbrojeń niemieckich. „Świat wie te- 
Taz, gdzie stoi“, Proklamacja i u- 
stawa o siużbie wojskowej dały 
dymie uiczbita pewność tero, o ezem 
zagranica już przedtem wiedziała : 
czego nie nkrywały nawet komuni- 
katy urzędowe. 


berga: „A więc początek obale- 
nia Traktatu Wersalskiego uczy- 
niony!“ — odpowiada prawdzie. 
Skolei przyjdzie do wałki prze- 
ciwko klauzulom  terytorjalnym. 
Tego jednak w drodze pokojo- 
wej nie bedzie można załatwić— 
trzeba będzie stoczyć i wygrać 
wojnę. W tem właśnie tkwi isłot- 
ny sens uchwalonej ustawy o 
powszechnej służbie wojskowej. 


„ Trzeba Niemcom pokazać 


że i nasze zeby są równie osire 
Oświadczenia nolifyków francuskich 


Dziennik „Liberte“ goah: zęby. Trzeba mu pokazać, | dzenia dwuletniej służby wojsko 


| zamiarów wojennych, lecz przeciwnie 
służyć ma tylko utrzymaniu pokoju, 
W dalszym ciągu artykułu dr. Goeh- 
są rozbroić się zupełnie, o ile uczy- 
nią to inne państwa i dodaje. że sło- 
wa te pozostały bez odpowiedzi, a 
testycznych przypuszczeniach co do 
zbrojeń nicernicekich. Nie nieuzbrojo- 
ne, leez bezbronne Niemev niepokoi- 
ły Europe. Przez przywrócenie po- 

jc- | wszechnego obowiązku służby woj- 
skowej odzyskuje zagranica tę rów- 
nowagę, która jest konieczna dla 
podjęcia owocnych dyskusyj nad 
wielkiemi zagadnieniami polityki 
Proklamacja kanclerza do narodu światowej. Niemcy chea wspołpraco- 

ziemieckieco oraz opinjn Świata wać nad dziełem pokoju. 


p E RR AA Z Z Z RA A 


_ 


z 


oświadczenia wybitnych francu- |że i nasze zęby są równie ostre, |wej oraz podniesienia wartości 
skich osobistości politycznych i'jąk niemieckie. Tylko w ten spo-| bojowej armji franeuskiej, która 
wojskowych na temat wytworzo- obchotę do|w interesie pokoju europejskiego 
nej obecnie sytuacji międzynaro- powinna być silniejsza od armji 


sób odbierze mu się 
napaści." 


dowej. Przewodniczący komisji| Członek komisji wojskowej Iz-| niemieckiej. © 
wojskowej senatu, generał Bour-|by Deputowanych, poseł Ferry, Przewodniczący. komisji” woj- 
genis, podkreślił, iż Anglia, | pisze: „Rozpoczął się znów pie-|skowej Izby Deputowanych, płk. 


Francja i Włochy muszą wspól-| kielny. wyścig zbrojeń, który mu-| Fabry podkreśla na łamach biz 


nie zastanowić się nad sposoba-| szą podjąć również narody wol-|trasigeant". iż: polityk faktów 
mi zabezpieczenia pokoju i obro-| ne i miłujace pokój, o ile nie| dokonanych oznacza, po  przeło- 


żeniu jej na język wojskowy, na- 
głą napaść i wojnę bez uprzedze- 
nia i bez litości. Francja musi 
obecnie liczyć przedewszystkiem 
na siebie. 


nv przed przewidzianemi przez 
marszałka Petaina 100 dywizja- 
mi niemieckiemi. 

Generał Niessel, były szef fran 
cuskiej misji wojskowej w Pol- 
sce, oświadczył, iż wprowadzenie 
ohowiązku powszechnej służby 
wojskowej w Niemczech jest lo- 
sicznem następstwem stanu umy 
sjów i nastrojów społeczeństwa 
niemieckiego. „Potworowi  nie-j 
mieckiemu odrosły obecnie wszy- 


chcą skazać się na 'wieczną nie- 
wolę, lub na śmierć”. W dalszym 
ciągu swego artykułkia deputowa- 
ny Ferry domaga się wobec so- 
botniej decyzji Niemiec wprowa- 


Niezwykła gościnność ` 
Orkiestra hitlerowska Z kawy 


na wystęnie politycznym w Działdowie 
TORUŚ, 19 


Jak donoszą z 
Lubawy, na Pomorzu, od dłuższe 


Również po wsiach organizują 
się gwałtownie Niemcy w „Jung- 


D 
. D 


m & [-] |. 

natychmiast 14. H. bi skoń- ROBOTNICY pronia SIĘ strajkiem | go czasu daje się zaobserwować, deutsche Partei". Ostatniej nie- 
czył rozmowy z Niemcami, a ć s 5 szczególnie na pograniczu Po- dzieli odbyło się zebranie tej or- 
po ogłoszeniu 1.IV 34 nowego bu! sondę redukcijom ape pa: E met; NT ha wsi WO w 
żetu Rzeszy z ogromnym Waro- m AA lgt. n-4) i R 2 Atys nr e * die roA TANEC se spo pom „JUng-| pow. lu Pas" przy udziale po 
stem wydatków na zbrojenia, SATOWICE. 19.2.W myśl u-|8.263. w 1982 r. — NI18 w li a3|1Q7 1 W Mada przy AE ” deutse 1e - Partei“. P i nad 100. Niemców, którzy po wy- 
nocie z 17. IV. 34 do Londyn: Ry powziętyvch przez robotni-| r. 2.778. w 108 19 -= 2.024, a a | tam do ] KSYWA a z Niedawno w pogranicznem mia słuchaniu referatów i wybraniu 
zamknal wogóle rokowania pien kopalń sp. ake. „Godulla”. za AT cnie tylko -— 2.600. W ciągu poemon Wa ny K aD zĄ agi steczku Działdowo odbyła. się; zarządów „„Jungdeutsche-Partei ` 
zbrojeniach Niemiec. Wówczas | logi wszystkich kopalń. należa-|zatem A-ch lat w trzech kopal- E E A pia na za Bi patga zabawa i przedstawienie, | odspiewali swój hymn i wznieśli 
zaś kanclerz Hitler, w parokrot cych do tj spółki, voznsczęty | niach sp. akc. „Godalia” straciło =. r ni IE ÓW MEG mh. VM |na które ściągnięto Niemców ŚR wk „Heil Pilsudski, heil m 
nych podróżach pełnomocnika; strajk protestacyjny. Strajkuią | Pracę KS A TO i CA p md up" AK zal wa"? Ręka J pezusjięwo. leri By 4.2 a”. 
swego p. von Ribbentrop'a do| załogi kopalń: „Gotthard w O-|rząd, z dyr. Stadnikiewiczem na Reż Dae ir Pie Re Niemcy ci sprowadzili sobie rów. | Wzrastający ruch młodonie- 
Londynu i do Paryża, zatem i ju- rzesowie, Pawe" w Chebzin, i czele, wystąpił do komisar za dle- ah R | a. ilkumiesięczny UT | nież orkiestre hitjeromeka: e: miecki na Pomorzu zaczyna sil- 
sienią 1934, zabiegać zaczął zne-|-hifhandra" w Nowym Bytomiu. mobilizacyjnego Z DIOS kEm o |lop turnusowy. | kordonu granicznego, z Iławy. nie niepokoić polską ludność, 

wu o nawiązanie rokowań i skwa Strajk protestacyjny skierowa- LE MT M W SĄ OEO SER e 
pliwie pochwycił sposobność, ja-|nv jest przeciwko krzywdząeymw |. 0 dalszych robotników i uzy- 


ka mu dawało potemu wspólne o-! Ba zarządzeniom dyrek- 
świadczenie angielsko- franeuskis feji an, ake. «Godula. Przebieg 
S-go lutego r. b. en jest spokojny. 
Jest przeto rzecza jasną, Ż| gn, akc. 
Niemcom, bardziej niż kmmuko:-,, największych towarzystw we- 
wiek innemu, zależy na SLYCZUO” | jowych na Slasku. W r. 1920 na 
ści. Dlaczego? Bo, nawet zorojąc jej trzech kopalniach zatrydnie- 
się dowolnie, czują bardzo nych hvło 5.600 robotników. W 
niepewnie, póki nie maja jakiegoś |Tątach następuych liczba zatrud- 
pemostu do uprawnienia EWych| nionych spadała: w r. 1981 
samowolnych działań! zma 
I dlatego właśnie można hvin $ 
zaczekać, by Niemcz, po M RF i g ki 
niem swem pogwałcciniu zobowi ars? j is SU 3 I 
zań traktatowych, szczególnie da w i-i 
lekosiężnem. a zarazem szczego|- ag? (PA KT). Wczoraj 
p a tan pos spiesznym 
sâ- aa” z Warszawy do Wilna p. 


nie wyzywającem w przeddzień | jg p. 
zapowiedzianych odwiedzin. 
me sobie łamaty głowę, co daleli. marszałek Jóżet Pilsudski z mał- 
Odwiedziny dwu ministrów |żonka i córkami. 
Wielkiej Brytanii w Berliaie,j 
po takim postępku. s4 popros: 
pokłonem, oddanym samowoli. 
Nowa etykieta dyplomatyczna 
Wielkiej Brytanji nie wzbudzi 
zaszczytu w świecie, a tylko pa- 
trzeć, jak i w sumej Anglii zru- 
dzi tylko niesmak. 


u 


„Godulla” jest jednem 


się 


i 


osta'- | 


| 


Pana marszałka powitali Tta 
dworcu przedstawiciele władz cy 
-«wilnych i wojskowych z p. woje- 
wodą Jaszezołtem i gen. Dab - 
Biernockim na czele. 


„skółki przedwyborcze? 


SL St. | W przyszłym tygodnia nastąpić ma- 
P , „a, ją znacze przesunięcia w administra- 
Rząd Rzeszy w odezwie swel z 
A A AE: a k na terenie ministerstwa, jak w 
16-go b, m. powołuje się m. m. na io. at a SUENE AWG a 
jakoby przedłużeme czasu #4420) wojewódatwvach 1 starostwach. Przy- 


wojskowej we Francji na lata mim czyną teek zmian ma być akcja przy 


€ awni ządzeni: 

1940 Eonia E Ee cdj gotowawcza do wyborów parlamentar- 
powszechne niy s | 

Niemczech. Jest to wykręt szczegól- nych. 


nie lichy. Nawet w zamierzonych lt- 
mowach międzynarodowych o ograni- 
c miu zbrojeń od r. 1920 w Genewie, 
brano pod uwage przedłużenie służby 


Jak słychać, starostowie zostali po- 
informowani, że wprawdzie termin wy- 
borów nie zastał jeszcze ustalony, mo- 


ruczników, urodzonych w latach woj-| że to nastąpić jednak dość szybko. W 
Ql a J 
A> 1914-1915, a więc siabszych licze? | potach politycznych wymieniają juka 
NIe. x . ss ART, 
St. St termin wyborów — lipiec bież. roku 


„„ PROZA" z WE RR | 


i 


skał zezwolenie na zredukowanie 
około 200 robotników, 

Przeciwko powyższym reduk- 
cjom zwraca się strajk protesta- 
cyjny na trzech wymienionych ko 
palniach. Strajkuje ogółem 2500 
osób. Konferencje między dyrek- 
eja a robotnikami, odbyta już bo 
wybuchu strajku, nie doprowadzi 
ia do porozumienia. 

Równocześnie ze strajkiem 
kopalniach sn. ake. 
buch} strajk wloski na kopalni 

„Floreniyna“ w Łasciewnikach. 


w 


walki nacjonalistó 


wśró: młedzieży ukraińskiej 


m 
o. 


LWÓW, 
Drohobycza, 
gowy na sesji wyjazdowej w Dro- 
hobyczu skazał na 6 miesięcy wię 
zienia z zawieszeniem na lat 5 
ucznia 4-cj klasy gimnazjalnej, 
Wasyla Buzana. 


15, 


Wyrak ten jest epilogiem to- 
czącej się od dłuższego czasu w 
kołhcu, wsi pow. drohobyskiego. 
walki między młodzieżą ukraiń- 
ską. której część jest zapatryvań 
nacjonalistycznych, wiekszość zaś 
sprzyja komunizmowi, 


Wynikiem tej walki były cią- 
głe awantury strzelaniny. W 
lipcu ub. roku, w czasie jednej ze 
zwyczajnych awantur między o- 
bn odiamami młodzieży, Bugan 
strzelił z rewolweru do Stanisła- 


i 


UIN 
Let 


I 
„Godaliz* WY | 


Jak donoszą z, 
samhorski sad okrę-, 


Na co wydatkowamo z pieniedzy 


„zdetraudowanych w urzędzie gminnym? 

LUBLIN. 19.3. (Tel. wł.). — W, Obaj do winy nie przyznali się w |nia świadka Typiaka, b. inspekto- 
| połowie tbh.Sr. in AA nagle, toku śledztwa. ra samorządowego w Sejmiku lu- 
|pisarza gminy Konopnica pod Lub| Rozprawa przeciw obu oskarżo- |belskim. Typiak zeznał, że staro- 
|linem. Zygmunta Jezierskiezgo pod [nym odbyła się wczoraj i obfito- | sta Dańkowski niechętnie przy- 
zarzutem dokonania defraudacji ' wała w niesłychanie sensacyjne jął początkowo faki dokonania re- 
w urzędzie gminnym. Wraz z Je | momenty. Jezierski, który wypie- wizji przez gminną komisję rewi 
zierskim posądzony został o defra |rał się dotąd wszelkiej winy, przy jZ5Jna. Zaniepokoiło to Typiaka 
|udację wójt tej gminy Skorupski. |znał się do popełnienia przestęp- |tak, że namawiał komisję rewizyj- 
|stwa, a w wyjaśnieniach obarczył ną do wniesienia przeciwko Jezier 
| odpowiedzialnością starostę po-, skiemiu skargi do prokuratora na 


- „|wiatowego lubelskiego, ' dr. Dań-| YPadck, gdyby tego nie uczynił 

W '/ komunistami kowskiego. z którego namowy | Starosta Dańkowski. Starosta osta 
i i przestępstwa dokonał. Oskarżony | tecznie jednak wniósł skargę. 

tłumaczył się, że starosta Dań-| Świądek Sadaj zeznał, że otrzy 


mał od Jezierskiego dwa grypsy z 
więzienia, w których prosił go o 
dostarczenie mu urzędowego do- 
kumentu gminnego (odcinka z 
kwitarjusza) z podpisem in blan- 
co wójta Skorupskiegie. Sadaj li- 
sety te dostarczył sedziomu śled- 


kowski kazał mu pieniędzmi pu- 
blicznemi z gminy subwencjono- 
wać wybory do rad gromadzkich, 
do zarządu gmin, wreszcie do ra- 
dy miejskiej. Na to potrzebne bvły 
pieniądze, które brał z kasy gmin- 


lecz na szczęście 
Obecnie został za- 
uwzględnieniu o- 


wa Hrynasza. 
go nie trafil. 
sądzony, przy 
koliczności łagodzących. 


ł 


Je popełniając nadużycia, byle Znalsz! A 
. x k are als s p. 
Zamach samebójczy tylko dopomóc do zwycięstwa BB. |7600. o Że się na stole 
i $ ; ENR i 2% kżoe 5. „SW dk” > 
gay Z 16 gmin w powiecie gmina Ko- mo zaó A i PE cie 
słynnego tenisisty nopnica byla najbardziej opozy- | Lo, ks tyeh disów, a R. 
s M ąz e E z fcelu zwalenia winv na _ wójta 
N 3 mh cyjna i jest. więc trzeba było do-, ^. a i z 
PARY. 8. (ATE): Słynny: te- | © cy Ama, tia aja | Skorupskiego. 
nisistą francuski 22-letni Andre Me-| 77% POR! a S EUAN | Pytanv. dlaczego doviero teraz 
$ > A E x OAI R M 312 A NĄ „dłu ASA abe 24 la 
rlin usiłował z przyczyn dotychczas} Oskarżony wyliczył sumy, które obciąża :tarostę zaravtumi odpo 
; (wydał na praekonanńiegposzczegók (0000. S a 4. y 
n > 3 e poszczegó A os" © i k 
iewyjaśnionych popełnić  samobój an dd POSECZEEO" |wiada, że nie chcial mieszać do 
1 w O EA è . 
stwo. W nocy z soboty na niedzieię isprawy B.B. i rozmuiiych ludzi. 


| Przyjął on większą dawkę weronalu. Świadkowie w sprawie przesłu- 
"Po przewiezieniu do szpitala, gdziejchani zeznawali na poszczególne 
,przepłokano mu żołądek, Merlin od-|okoliczności. Starosta powiatowy 
zyskał przytoriność i czuje się obec- | lubelski, dr. Dańkowski, zaprze- 


Twierdzenie swoje podtrzymuje 
również w ostatniem glowie. 

Sad Jczieczticgo na 4 
laia więzienia i utrutę braw horno 
rówych i obywatelskich na let 8, 
Skorunskiego Sad uniewinnił, 


+0 
skazał 


nie dobrze. czyl wszelkim zarzulom, stawiu- 
nym mu przez oskarżenego. 
Charakterystyczne były zezna- | 


Lekarze oświadczyli, że życiu jeg: a| 
nie zagraża niebezpieczeństwo 
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Marj an - Grzegorczyk 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Rok 1934 przyniósł 


Zal 


e sie naszej 


siły podatkowej 


Co może przynieść rok 1935? 


tętno 
stan 


Jest rzeczą że 


chorego człowieka 


znaną, 
odbija 
jego sił i że badaniem ilości ude- 


rzeń pulsu można określić sto- 
pień wyczerpania, stan agonji, 
wreszcie nadchodzącą śmierć. 
Od czterech a bodaj i pięciu 
lat pesymiści 'stale powtarzają, 
że siła podatkowa Polski gwał- 
townie maleje i że już w najbliż- 
szym roku musi się katastrofalnie 
załamać. Tymczasem zaś podat- 
ki ciągle wpływają i to nawet... 
nienajgorzej. Jak to bowiem wy- 
kazaliśmy w  przedwczorajszym 
artykule, wartość obrotów zma- 
lała przeszło o 60 proc. w sto- 
sunku do czasu przed kryzysem, 
a wpływy podatkowe  skurczyły 
się tylko o niecałych 45 proc. — 
a w roku ostatnim nawet wzro- 
sły. 
dakże *o wytłumaczyć? 
Kończąc artykuł poprzedni za- 
znaczyliśmy, że do obrazu, jaki 
daje rok 1934 traktowany jako 
całość, należy jednak wprowa- 
dzić pewne poprawki, rozbijając 
go na poszczególne miesiące. Bo 
cóż się wtedy pokaże? t 
Oto w całym roku 1934 wpły- 
wy podatkowe, wynoszące 977,5 
milj. zł., były o 13.4 milj. wyższe 
niż w roku 1933. Ale 
ewolucja w ciągu roku szła nie 
wgórę, lecz wdół. 
Kiedy bowiem w pierwszem pôi- 
roczu ściągnięto od podatników 
e 1119 milj. więcej niż rok przed* 
tem, a w trzecim kwartale (więc 
w okresie dwa razy krótszym) 
poprawa ta wynosiła nawet 9 
milj., to jednak powstała ona już 
tylko dzięki temu, że od paru du- 
tych przedsiębiorstw ściągnięto 
olbrzymie grzywny podatkowe 
(razem na sumę 11 miljonów), 6 
których wspominał w ostatniej 
swej mowie min. Zawadzki. Gdy- 


by nie one, jużby się wtedy po- 
kazało, że wpływy podatkowe 
słabną. 


iZ całą też wyrazistością obja- 
wiło się to słabięcie w kwartale 
- czwartym, który w roku 1934 dał 
już z podatków o 7.5 milj. mniej 
dochodu, niż w roku 1933, a to 
samo widzimy także w styczniu 
b. r, w którym wpływy podatko- 
we były o 3.245 tys. zł. mniejsze, 
miż w styczniu 1934. 

Co to znaczy? 

Odpowiedź może być tylko jed- 
na: 

Siła płatnicza podatników  zała- 
mala się i nie wygląda to wcale 
na objaw przemijający, 
trwa bowiem już od pół roku. A 
jest przytem rzeczą niezmiernie 
wnamienną, że gdy zamiast rocz- 
nych obliczymy sobie miesięczne 
wskaźniki obrotów gospodar- 
szych i wpływów podatkowych w 
kasach skarbowych postępuje 
(równolegle lub conajwyżej z 
miesięcznem opóźnieniem) za 
spadkiem wartości obrotów go- 
apoódarezych. W ciągu ostatnich 
pięciu pięciu miesięcy, od wrze- 
dnia do stycznia b. r, wskaźnik 
płynnego dochodu społecznego 
emala} z 37.4 w analogicznym 


okresie roku poprzedniego do 
36.8 czyli blisko o 3 proc — a 
dokładnie o tyle samo obniżyły 
się także wpływy podatkowe. 

A przecież śruba podatkowa 
działą z coraz większym rozma- 
chem i sprawnością! Jakaż więc 
przyczyna? Oto ta, że całkiem 
wyraźnie 
kryzys ponownie 
skutkiem czego muszą się na- 
stępstwa tego odbić na dacho- 
dach skarbowych. Pozatem 
jest jeszcze przyczyna druga: 
oto 
stosowanie metod ustawicznego 
dopingowania podatnika do coraz 
to większych wysiłków zaczyna 

już zawodzić. 

Bo zastanówmy się tylko, jak 
wzrosło w czasie kryzysu obcią- 
żenie podatkowe (przyjmując, 
jak i w poprzednich obliczeniach, 
rok 1928-jako 1006). Z przytoczo- 
nych w artykule przedwczoraj- 
Szym wskaźników wartości obro- 
tów gaspodarczych oraz wpły- 
wów podatkowych otrzymamy na 
stępujące wskażniki obciążenia 
naszego życia gospodarczego w 
stosunku do jego płynnych do- 
chodów: 


się zaostrza, 


ań 


e 
SER. 

> e 
„Rok 3 € zE Š š ia 
5 5 Ag. 8 E $. 
= 2 = Ea OS w 
1928 1090 1060 1000 
1929 99,5 1003 1008 
1930 73,2 880 120,2 
1931 58,3 725 1244 
1932 303 38,1 1478 
1933 35,4 35,4 _ 1565 
1934 37,5 36,2 1500 


A zatem, obciążenie podatkowe 
w ciągu kryzysu wzrosła okrągło 
o 50 proe. Spadek jego wysokości 
w roku 1934 jest tylko pozorny, 
jeśli weźmiemy pod uwagę to, o 
czem była mowa poprzednio: iż 
pod koniec tego roku dochodo- 
wość gospodarki społecznej była 
już mniejsza niż rok przedtem i 
że pod wpływem tego zaczęły tak 
że maleć wpływy podatkowe. 
Rzeczą oczywistą jest, że 
skoro mimo zwiększonych wymia- 
rów coraz bardziej rosną zale- 
głości I więcej zainkasować się 
już nie da — to widocznie samo 
życie woła: Dość! Zmniejszajcie 

nacisk! 

Iw tej ota sytuacji p. minister 
Skarbu występuje z nowemi ob- 
ciążeniami, w szczególności z 
podwyższeniem stawek wszyst- 
kich podatków bezpośrednich z 
wyjątkiem jedynie gruntowego. 
Nowy budżet (wraz z ostatniemi 
ustawami podatkowemi) przewi- 
duje zwiększenie dochodów po- 
datkowych do 1.052 miljonów, a 
więc o 75 milj. więcej niż zdola- 


no uzyskać w roku 1934. Jakże 
będzie wyglądało teraz obciąże- 
nie dochodu społecznego ? 

Na podstawie stanu z ostat- 


nich miesięcy możemy przewidy- 
wać, że w roku 1935 wartość sb- 
rotów gospodarczych będzie tak- 
samo mniejsza w stosunku do ro- 
| R | O | 


Zatarg budowlany w Warszawie 


Wniosek o powołanie 


nadzwyczajnej komisji 


rozjemczej 


Ministerstwo Opieki 
nej wystąpiło do Rady Ministrów 
e powołanie nadzwyczajnej komi- 
sji rozjemczej dla wydania orze- 
czenia w sprawie warunków pra- 
cy i płacy w przemyśle budowla- 
nym w Warszawie. 

Robotnicy budowlani wystąpi- 
li, jak wiadomo, wobec nadcho- 
dzącego sezonu z żądaniem no- 
wego uregulowania płac. Robot- 
nicy domagają się ustalenia płac 
na 1 zł. 70 gr. za godzinę dla 
pracowników I kategorji i na 1 
zł. 50 gr. za godzinę dla pracow- 
ników II kategorji. W stosunku 
do cennika zeszłorocznego ozna- 
czą to podwyżkę płac o około 30 
proc. 


W kołach  poinformowanych 


Społecz=,cy w przemyśle 


budowlanym w 
całym kraju. 

Przemysłowcy przyjęli chętnie 
propozycję podjęcia pertraktacyj 
na powyższy temat. Warunkiem 
rozpoczęcia konferencji jest żą- 
danie, aby projektowana umowa 
objęła cały kraj i aby uzyskała 
prawo powszechności w zastoso- 
waniu do peszczególnych woje‘ 
wództw. 


Wymówienia pracy 
w górnictwie 


Wobec zakończenia sezonu zi- 
mowego nastąpiły w przemyśle 
węglowym liczne wymówienia. W 


zapewniają, iż wkrótce rozpocząć | Ci iągu ub. tygodnia w kopalniach 
się mają między stowarzyszeniem | Zaglębia Dąbrowskiego zwolniono 


przedsiębiorców budowlanych 
stałą delegacją zrzeszeń budow- 
lanych w Polsce a związkiem za- 
wodowym robotników  budowla- 
nych ZZZ- konferencje celem u- 
statenia warunków pracy i pła- 


i|2000 górników na t. zw. urlopy 


turnusowe 2—3 miesięczne. Wiek- 
szość kopalń spowodu zmniejszo- 
nego zapotrzebowania ograniczyło | 
wydobycie wegla 
sennym, 


EER 


w okresie wio-, w 
| wych. Moda na czarny kolor spo- 


sze, niż przytoczona wyżej cyfra 
póź roku. W przybliżeniu można | 150 proc., obejmująca wszystkie 
ją określić przypuszczalnie nalwogóle podatki. Bo w roku 1934 
36,6 (jeśli nie mniej nawet).|z podatków bezpośrednich ścią- 
Wskaźnik zaś podatkowy ma się gnięto 546,6 milj. wobec 739,1 
podnieść do 60,5. Daje to fanta- ‚milj. w roku 1928, czyli wskaźnik 
styczne już obciążenie 165,5 w | wynosił tu 73.9 t. j. dwa razy wię 
stosunku do 100,0 z roku 1928 i|cej niż dochód społeczny —- a za- 
150,0 z roku 1934 czyli, że tem 
ciężary podatkowe będą w roku wy tej kategorji mamy już teraz 
bieżącym o 10 proc. dotkliwsze| wzrost obciążenia dwukrotny. 
niż rok temu. W realność zatem nadziei, łą-! 
Czy to jest realne? Oczywiście, czonych z nowemi podatkami, | 
wymiary i stawki podatków bez- Można mieć spore wątpliwości. i 
pośrednich można podwyższać W każdym zaś razie polityka po- 
jak się chce, ale co się z nich po- Tatkowa p. ministra Skarbu 
trafi ściągnąć? I jak się to odbi- | współdziałać Bo" wydatnie w 
je na innych wpływach — z po- | PONownem pogłębiania się kryzy» 
datków pośrednich, ceł, opłat, Su: to wątpliwości żadnej nie u- 
stemplowych i monopolów? Z lega. 
próżnego przecież nikt nie naleje 
i co się zbyt naciąga z jednej 
strony, to się automatycznie mu- Á A ż 
si kurczyć z drugiej. A dkami | mieo bs, o myinie „ilorazu”; 
już i teraz obciążenie podatkami | miało być, oczywiście: „iloczy- 
bezpośredniemi jest znacznie wył nu” 


ku 1934, jak to obserwujemy od 


P. S. W artykule wczorajszym 
(w objaśnieniu do l-szej tabeli) 


Nr ST mmm 


Zakłady Skody przeszły 
Na wiasność skarbu państwu 


Dowiadujemy się, że w tych 
dniach zakłady Skody przeszły 
na własność skarbu państwa. Od- 
powiednie zarządzenia przejęcia 
zakładów zostały już wydane. Na 


Nowy obniżony 


W ciagu prawie całego 1934 r. 
między zarządem Izby Lekarskiej 
warszawsko - białostockiej, a Ko- 
misarjatem Rządu na m. stol. 
Warszawę toczyły się pertrakta- 
cje w sprawie ustalenia nowego 
cennika lekarskiego. Na podsta- 
wie bowiem art. 21 rozporządze- 
¿nia o wykonywaniu praktyki le- 
j karskiej opłaty lekarskie są w za- 

I adzie zależne od wzajemnej u- 
mowy, w braku jednak umowy, o- 
bhowiązuje cennik. 

| W wyniku pertraktacyj cennik 
zosta] ustalony i już obowiązuje 
aż do odwołania, Uzyodnione 
przez Izbę Lekarską z przedsta- 
wicielami władz  administracyj: 
nych stawki w cenniku są wyni- 
kiem kompromisu, po uwzględ- 


nieniu przez Izbę panujacego kry 
zysu gospodarczego. 
Pacai Cennik M G 


do- 


własność skarbu państwa prze- 
szły mianowiciŁ zakłady lotnicze 
Skody na Okęciu z wyjątkiem e- 
lektrowni i kablowni. Suma kup- 
na wyraża się kwotą kilkunastu 
milionów zł. 


cennik lekarski 


niosłe znaczenie dla pacjentów w 
razie kontrowersji z lekarzami 
na tle honorarjum, o ile, oczy" 
wiście, uprzednio sprawa hono- 
rarjum nie została ustalona na 
podstawie umowy. 


Epidemje wygaszją 

Departament Służby Zdrowia 
Ministerstwa Opieki Społecznej 
zarejestrował w ub. tygodniu w 
całej Polsce 167 wypadków tyfu- 
su brzusznego i 84 wypadki tyfu- 
su plamistego. W pórównaniu z 
sprawozdaniami poprzedniemi da- 
ło się zaobserwować znaczne 
zmniejszenie nasilenia tyfusu. 
Wygasają również i inne choroby 
epidemiczne, jak szkarlatyna, któ- 
rej zarejestrowano tylko 218 wy- 
padków i czerwonka, która wy- 
SAWA ŻŻ: ski w5 ) orgies 


Uboeżejemy zamingt bogacić sie 


Pompy zag 


złoto 


Nie pomogą pożyczki, eksport |... zaciskanie pasa 


Organizm gospodarczy zawiera! Ktoś użył doskonałego przykła 
punkty węzłowe i miejsca, gdzie 
gromadzi się złoto, jako rezultat 
pracy gospodarczej i działań go- 
spodarczych człowieka. Złoto jest 
abstrakcyjną formą tego, co w su wodą deszczową i gruntową. 
gospodarstwie jest realne, doty- Mimo to staw jest coraz bardziei 
kalne i widzialne, jak wytwórnie j płytki, a poziom wody widocznie 
narzędzi, same narzędzia, wy-| opada. Ryby, które w nim żyją, 
twórnie energji cieplnej, wodnej |są coraz bardziej mizerne i chu- 
i elektrycznej, wielkie kopalnie, | de, z wyjątkiem pewnej katego- 
przedsiębiorstwa, banki i t. p.lrji. Dlaczegóż się tak dzieje: mi- 
Wytworyz całegó kraju gromadzą | mo dopływów wody, opadanie po- 
się, przechodząc przez te | ziomu stawu. 


gospodarczą. Wyobraźmy 
doskonale położony staw. Staw 
ten zasilany jest od czasu do czu- 


węzłowe, gdzie reguluje się ob- 
rót, przeprowadza wymianę. Tu- 
taj także gromadzą się zyski. 
Zysk pojęty jako nadmiar warto- 
ści w stosunku do kosztów wło- 
żonych w daną pracę, czy wytwo- 
rzenie przedmiotu, czy wreszcie 
oddanie usługi. 


Wielkie przedsiębiorstwa u- 
trzymują ruch, potęgują  pręż- 
ność gospodarczą całego organiz- 
mu. Dobrze jest, gdy zysk, jaki 
otrzymują te przedsiębiorstwa po 
zostaje w kraju na miejscu, gdy 
idzie normalną drogą na dalsze 
zasilenie gospodarstwa i wzmoże 
nie jego wydajności. Źle jest, gdy 
Iwia część zysków przecieka za- 
granicę, a przedsiębiorstwa i 
warsztaty pracy krajowe, za- 
miast bogacić się — uhożeją. Pol 
ska jest właśnie w tej niekorzya 
nej sytuacji. Większość zysków 
wywozi się zagranicę. Właściciel- 
obcokrajowiec (obojętne czy spół 
ka akcyjna, czy jako indywidual- 
ny przedsiębiorca) — nie dba o 
interesy naszego gospodarstwa i 
zrozumiałe jest, że niema] wyłącz 
nym jego celem jest zdobycie 


walutowej łotewskiego obywate- 
la, Mikołaja Falka, której epilogi 
rozegrał się w Warszawie. Pod 
pozorem przekazania do jednego 
z banków warszawskich kwoty 
100.000 łatów, międzynarodowi 
aferzyści wyłudzili blisko 250 
tysięcy złotych od Falka, który 
napróżno oczekiwał przekazu w 
Warszawie. 

Obecnie, na prośbę policji ry- 
skiej, przeprowadzono w tej 
sprawie dochodzenie w Polsce. 
Okazało się, że Falk sam też 
C E o  —_ 3 


Największe porty świata 


W zestawieniu ruchu  okręto- 
wego w 31 największych portach | 
świata, Hamburg znajduje się w 
r. 1934 na trzeciem miejscu + 
Nowym Jorku i Londynie, 
przed ` Rotterdamem i Szanghae | 
jem. Brema zajmuje 15-te miej- 


k 
jaknajwiększego zysku. sce, Triest 17-te, Kopenhaga 
Trwamy w niewoli gospodar- |20-te miejsce. 
czej. Elektrownie, gazownie, xo- Gdynia figuruje na 24-tem 


lejki, eksploatacja niektórych li- 
nij kolejowych, nafta, węgiel i 
inne kopaliny, telefony i zapałki, 
wszystkc to znajduje się w rẹ- 
kach obcych. Jak wygląda taka 
obca gospodarka i jak takie pom- 
py zagraniczne ssą gospodarstwo 
polskie moga świadczyć o tem o- 
statnie procesy przedsiębiorstw 
sm Plessa na Śląsku, „Żyrardo- 
wa“ i choćby warszawskiej elex- 
trowni. Ni» będzie przesadą. je- 
żeli powiemy, że ta hegemonja 
kapitału obcego w gospodarstwie 
polskiem jest jednem ze źródeł 
polskiej biedy. 


Kiepomyśly blans kupiectwa 
za luty b. r. 


W branży artykułami włókien- | wodowala epadek 
niczemi m. luty r. b. należał do, nia na inne towary. 
niepomyślnych. Urządzane w mię- 
siącu tym większe wyprzedaże i 
białe tygodnie nie dały spodzie- 
| "Niew wyników. 

Niewielkie były również obroty 
dziale towarów  karnawało- 


miejscu, po Amsterdamie i Oslo, 


bajem. Gdańsk 
30-tem miejscu, po 
a przed Cardifem. 


Filmowcy polscy 
jadą do Niemiec 


znajduje się na 
Gotenburgu 


zdecydowały wysłać specjalna dele- 
gaeje na Międzynarodowy Kongres 
Filmu, który odbędzie się w końcu 
przyszłego miesiąca w Berlinie. De- 
legacja filmowców polskich wyjedzie 
Go Niemiec w dniu 23 kwietnia. 


zapotrzebowa- 


importu towarów bawełnianych z 
Czechosłowacji — wiąże się to z 
umową polsko - brytyjską i kwe- 
stją najwiekszego uprzywilejowa- 
nia, stosowaną w obrotach handlo 
wych polsko - czechosiowackich. ' 


Donosiliśmy o wielkiej aferze | 


Zwiazki producentów fumowych | 


Kupcy spodziewają się wzrostu | 


Sytuacja przedstawia się w ten, 
du obrazującego naszą sytuację | sposób. W całym stawie, w róż- brze. A cała masa ryb, żyjąca w 
sobie | nych jego punktach rozmieszczo- stawie, chudnie i chudnie, nawet 


ne są pompy ssące. Pompy te wy- 
ciągają zeń wode. Stąd płytkość 
stawu. Tylko gdzieniegdzie. poł 
padołkami, tuż przy wylotach 
pomp ssących utworzyły się wiek 
sze zlewiska i zagiębienia, gdzie 


żyją ryby również krajowe, strze-| 


gące czujnie, aby ktoś nie zamu- 
lił wylotów pomp. Jest to taka. 


mówiąc poprostu — krajowa ob-| 


sługa pomp zagranicznych. Oczy 


Na Dworcu Głównym 
Wymieniono szmuglowaną walutę 


przewiózł walutę przez granicę i 


część jej wymienił na Dworcu 
Głównym w Warszawie. Za wy- 
mianę uskutecznioną w Warsza- 
wie, postawiły władze ryskie 


Falka w stan oskarżenia. 


Na rzekach kresowych 


Ruszają lody 


Wedlug raportów, nadesłanych do 
Biura Hydrograficznego  Dyrekeji 
Dróg Wodnych z województw kreso- 
wych, rzeki na wschodzie, które do- 
tąd znajdowały się pod grubą pokry- 

wą lodową, też jaź ruszają. Wczoraj 
sygnalizowano ruszenie lodów na 
Styrze. » 

Na Dźwinie ti Prypeci pokrywa lo- 
| dowa stopniała do 20 cm.. tak że w 
najbliższych dniach również te rze- 
ki oczyszczą się z lodu. 


Podróżuj 
samolotem 


wiście tym rybom dzieje się do- 


często nie zdaje sobie sprawy, 
|iak przedstawia się sytuacja ca- 
łości. A w padołkach żyją spokoj- 
| nie „grube ryby“. 

Oczywiście, przykład ten wyda 
|je się dość jasny. Staw, zadzi- 
wiająco przypomina, nasze gospo 


darstwo narodowe. Pompy — 
wszelkie koncesje zagraniczne. 


Woda — to złoto. które pompy 
wyciągają. Chudziutkie ryby — 
to my wszyscy, żyjący w zamuło- 
nej płyciźnie. Grybe ryby — to 
polscy firmanci - i opiekunowię 
zagranicznych koncesyj. Strzegą 
oni swojego dobra zagłębień, w 


.|Ftórych jest woda; nie chcą my- 


| leć o tem, że żyją i trwają, że 
irując na krzywdzie ogółu. 

Na złotym pulsie obcy trzyma* 
ję rękę. Wnioski wypływające z 
tego stanu rzeczy wyciągniemy 
następnym razem. 


Wcisko szkoli 
rzemieślników 


W licznych przedsiębiorstwach 
wojskowych odbywa się obecnie 
szkolenie fachowych rzemieślni- 
ków. W związku z tem, jak się 
dowiaduje agencja PID, wynikła 
kwestja, czy fachowcy ci po za- 
kończeniu służby w wojsku mogą 
być dopuszczani do egżaminów 
czeladniczych przed komisjami 
egzuminacyjnemi Izb Rzemieślni- 
czych. 

Ministerstwo Przemysłu i Han 
dlu wydało w tej sprawie spè- 
cjalny okólnik, w którym dopusz- 
cza uczniów warsztatów przed- 
sięb'orstw wojskowych do uzy- 
skiwania stopni rzemieślniczych. 


y 
c 
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Warszawska giełda pieniężna 
w dniu 19 marca 


Dewizy: Tendencja przeważnie jed 
nolita, przy nieco zwiekszonych obrce- 
tach. Notowano: Amsterdam 359.35, 
Berlin 212.85, Belgjn 124.45. Gdańsk 
A 14, Kopenhaga 112.10, Londyn 
256,09, Medjolan 44.12, przekaz telegr. 
na N. Jork 5.29, Paryż 34,98, Praga 
22.16, Sztokholm 129.45, Szwajcaria 
171. 80, W obrotach pryw.: marka 
niem. 
czechost. 21.90 frank franc. 34.98, 
frank szwnje. 171, 55, funt sterl. 25. 09 
| dolar kotówk. 5.27(—1), dolar zł. | 
| 8.88 „25, rubel zł. 4.55, rubel srebrny 
1.66, bilon 0.76. Bank Polski płacił za 
banknot y dolarowe 6.26. 

Akcje: Wybitnie mocne usposobie- 
nie, zwłaszcza dla akcyj metalurgicz- 
nych. Notowsno: Bank Polski Q = 
89.75 — 90, Cukier 38.50, Weziel 14, : 
i lh TIMA «> iz Modrze 
ów 4.00, Ostrowieckie 22.75 — 23.25, 
A e AN 16.25 — 17. 

Fapiery procentowe: Przeważało 
usposobienie mocniejsze. Notowano: 
3 proc. budowlana 46 50, 4 proc. prem 
jowa dolarowa 53.45, 4 proc. inwesty 
cyjna zwykła 115, seriowa 11850, 5 
proc. konwersyjna 68.75, 6 proc do- 
larowa 78,50, 7 proc. stabilizacyjna 

250 — 72. 75, w odcinkach po 100 
Melar 74.50, 8 proc. obligacje Prze 


| 


| ctwa pracy Funduszu Pracy ilość 


mysłu Polskiego 88.50, 4 i pół proe. 
listy zastawne ziemskie 53.25 — 
58. 50, 8 proc. ziemskie złotowe 50, 
T proc. ziemskie dolarowe 50.88, 5 
proc. Warszawy stare 70.50, 5 proc. 
Warszawy z r. 1038 — 61.75 — 61.50, 
odcinki po 1000 zl. 62.25, 8 proc. 
Czestochowy 51.25 — 51,50, 8 proe. 
Łodzi 54, 8 proc. Piotrkowa 50, 10 


199, szyling austrj. 99, korona | proc. Radomia 44.25, 6 proc. oblig. 


Warszawy VI emisja 68.50 VIII i IX 
emisja 66.75 (—100). Tranzakcje da 
konane a nienotowane. 8 proc. dillo- 
nowska 92, 7 proc. śląska 72, 7 proe. 
warszawska dolarowa 71.25. 


Już 520.203 sezrobotnych 
w Pa ace 

Według danych biur pośredni: 
bezrobotnych zarejestrowanych 
na terenie Rz-litej wynosiła w 
dniu 16 b. m. 520.208, co stanowi 
wzrost o 8.155 w stosinku dò po- 
przedniego okresu sprawozdaw= 


taoga. 


Dalsze pokłosie z naszego konkursu 


Jak przeżywane przez radjo 


zeszłoroczny Challenge 


W opisie p. Jana Kaszyńskie- 
w Poznaniu, 


Wśród odpowiedzi naszego A oto inny opis, p. Zdzisława 
konkursu na „Moje najsilniejsze | Jarosławskiego z Radomia: 
przeżycie radjowe“ prym pod Ri ta wtedy s Niemczech, | 
de ilościowym iob niedaleko granicy polskiej, w mia- 
m z m il pa riea steczku Kluczborku, Nie czułem się 
ransmisja zeszřoroczņna Zz ZANBŃ- | tų dobrze. Wychowany w Polsce, 
czenia Chailenge'u. Dwanaście | wśród kolegów i przyjaciół, a tu: 
odpowiedzi spośród 150 uczestni- Sam, z ojcem zaledwie — i nikogo 
ków konkursu ten właśnie mo- | więcej. Morze głów, ale obcych, zim- | 
wedi azdaw, Jeko dna ipasatetzicje nych, a nawet i wrogich. Najmilszemi 
aiy } -DIEJ- | chwilami były te, kiedy razem z oj- 
szą dla siebie audycję radjową. cem czy sam słuchałem radja: radja 
Warto przytoczyć, choćby w ury-, — z Polski! 
wkach, opisy tych wrażeń. _ «Pamiętam to tak dobrze: Siedzia- 
ję iem przy własnym 1-lampowym oOd- 
„Takiej chwili, jaką przeżyłem 
stojąc przed megafonem w cza- 
sie zwycięstwa Bajana, nietylko 
przez radjo, ale wogóle w życiu 
nie miałem i dlugo, długo, a może 
przez całe życie, pamiętać ją bę- 
dẹ“ — pisze p. Czesław Prze- 
mieniecki z Ciechocinka, który 
tak maluje przebieg tej słynnej 
transmisji: 
Z każdą chwilą tłum potężnieje į sta. ZWYCIeZYŃ 1 że zapomocą mojego 
je się s Te Bee AE i AE ówdale sły. skromnego odbiornika mogem być 
chać podniecone giosy: „Polska zwy- | 70m z tymi, co to widzień i odczu. | 
cięży! Nie damy Się Niemcom! Bajan V2 Ten odbiornik zdawał mi sie 
PIE EE prawdziwym skarbem, przyjacie- 


od godz. l4-tej tum dzi zebrany ck, kompletny dziecjak, zaczalem 
przed estradą, z zadartemi wgórę się śmiać 1 piawać, zacierać ręce i wy 


dawać jakies przerażiiwe tony, 

Bylo mi przykro, że „tam? mme 
niema, a zarazem przychodziła ała 
radości, błogiego stanu, że „myśmy 


głowami, wpatrzony w megafony, jak 
gdyby stamtąd miał nie uszyszeć spra 
e o przebiegu  Chadengv'u, 


biorn.ku ze stuchawkami na uszach, 
al: zobaczyć samego jego zwycięzcę. 
musi być pierwszy!”... i 


oczywiście słuchając „naszego Ra- 
szyna”, skąd tranemitowano przebieg 
wyścigi „szybkości maksymalnej 

Chailerge'u, a następnie ogłoszono 

wyniki. Polacy (my!) uzyska:i zwy- 

e : „wny JEM — przyjaciciem naiepszymi... 

i ke lh „e ży Aria Baz. | „W kika miesięcy potem  przyje- 
u af urtować cć.|Chałem do kraju, hiinęio od tej chwili 

zs "zdobycia ae kS P A okai sporo czasu, aie ona staje mi zawsze 
ycia największej SZybkości, | S zed oczyma i chyba już nigdy jel 


cięstwo! 
Słuchając tej transmisji bylem sza. 
Godzina 16-ta, Następne komuni- *. R 7 FAD 
katy są bardziej zwięzie — znać że|"ie zapomnę. Pozostanie w mych 


ilekroć 


lenie zdcaerwowany, drżały mi ręce, 

drżaio całe ciało, nie mogłem usie- 

dzieć na krześle, Nic mnie nie obcho. 

dziło poza tem, co słyszałem przez 

sluchawki, A potem, gdy ogiosilł wy- 
nik! Skoczyłem z krzescska 1 jak dzie- 

sprawozdawca Polskiego Radja jest 

coraz mocniej podniecony. Podniece- 

nie to, spoięgowane, Odbija się 

wśród tłumu oczekujących przed me- 

gafonami, Wszak to zaledwie minuty 

do przelecenią tej bagatelki, 300 km. 

Tymczasem podniecenie wzrasta z 
każdą chwilą, lecz mimo to ludzie, 
jak gdyby w wyczekiwaniu jakiegoś 
kataklizmu  dziejowego, — przycichii, 
Słychać tylko coraz bardziej niepanu- 
jącego nad sobą speakera. 

Godz, 17.20, Tłum, jak ocean przed 

, milczy — zda się, nikogo nie- 
ma, Taka cisza, że słyszę bicie wla- 
snego serca. W tem... speakerowi, jak 
gdyby coś się stało: nie mówi, lecz 
krzyczy: 1 

„Na horyzoncie jakaś plamka! Już 
jadą! Coraz bliżej!! Za chwilę będa 
już wi... Aaa!!! Już!! Bajan!!! Jak 
Boga kochani, Bajan! Zwycięstwo!!! 
Niech żyje Polska!”. 

Teraz przerwały Się olbrzymie ta- 
my miiczenia. Tłum wyje! Grzmot o- 
klasków, a wśród tej wrzawy sły- 
chać głosy: „Polska! Bajan! zwycię- 
stwo!.. Ludzie, jak gdyby chcąc so- 


wspomiaienigch nazawsze. A t 
ia sobie przyponinę — robi mi się ja- 
koś dziwnie ną duszy. 

* 

P, Józef Wierzbicki z Warsza- 
wy, który nie posiadając własne- 
go radja wybrał się do 
przy ul. Grochowskiej, pisze m. 
in. w swoim opisie: 

«Wtem z aparatu radiowego pada- 
ją słowa zapowiadające rozpoczęcie 
wyścigu na szybkość. Siowa te elektry 
zują mnie do tego stopnia, 


Warszawę, wyszedłem nań, wpatru- 
jąc się w dal z myślą, że może ujrzę 
tych ptaków podniebnych, Każde sło* 


że da Bóg, zwycięstwo zostanie przy 
NAS, 

Na slowa, że już wxiąć na horyzcn 
cie aparat, że jest io aparat polski — 
i kiedy sam w oddali hen daleko uj: 


serce mi zabiło z radości, zacząłem 


| 
| 


łe stoją "nia źródeł tych zakłóceń. 
wpatrzony w aparat jak w obraz. Pō szych 
nieważ z balkonu widać hen daleko nych w najbliższych miesiącach. 


machać rękoma ku tym orlom, ku 
iym bohaterom, stawiającym życie w 
otierze Ojczyźnie, Zwycięstwu przy 
nas, Polakach! Z radości Słowa nie 
mogiem przemówić, a tylko wsłuchi- 
waiem się w radjo —- każde słowo 
było ważne. Zdało mi się, że cała Pol 
ska przeżywa tOsAmo. 

Od tef chwili stałem się gorącym 
zwolenmkicm radja... 

* 


bie wynagrodzić czas ciszy, teraz po- 
prostu Szaleją, 
Wśród wrzawy słabo słychać głos 
sprawozdawcy, ogłaszającego: „Leci 
drugi! Dwa pierwsze — Polski!!,,, 
A, psiakrew — to samolot orjentacyj- 
ny!...”» i 
"rium tylko kołysze Się. I nareszcie: 
— „Teraz już naprawdę Płonczyń: 
skir, 


Z tygodnia 


Poprzednim razem cały prze-;nieco przeszłości pozostała jesz- 
giąd tygodniowy, zamiast oma-|cze do omówienia jedna sprawa. 
wiać aktualności radiowe, wyła- E 
mał się z normalnych Szranków| Mam na myślli mianowicie nie 
i poszedł ich marginesem, zajmu- | dawny plebiscyt słuchaczy, któ- 
jąc się wyłącznie WRO «R rzy własnem głosowaniem roz- 
wisk i to ze strony ską E sik strzygnęli konkurs między szeń- 
H Uświadamiam Sobie an ciu zespołami muzyki lekkiej z 
„grzech“, ale wyznać muszę, ŻE sześcių rozmaitych miast Polski. 
się z niego nie kajam 1 112 EWa-| Audycja, w której ogłoszono wy- 
rantuję na arek" ted SIĘ niki była tem ciekawa, że mate- 
podobne odskoki ©0 giownego | rja} odpowiedzi konkursowych 
nurtu chwili bieżącej nic powtó-| opracowano tym razem w spo-j 
rzą jeszcze — przy innych oka- sób sumienniejszy i bardziej rze. | 
zjach. Sprawa bowiem EBRO czowy, niż w wielu innych po- 
p (a jak to wap ly A | Jest to 
styczniowa ankieta i (,Z2$ sprawa specjalnie ważna z 
Radja, jak i nasz niedawny sad tego względu, że chyba przy żad- 
kurs — zajmuje bardzo żywo aj nej innej okazji nie nadarza się 
raz potężniejszą część słuchaczy, tyle pola do nawiązania ze słu- | 
zarazem zaś zazębia SIĘ W niej , chaczami bezpośredniego kontak- 
kwestja programowa Z pci jtu i wciągnięcia ich w obręb ży- 
niem kulturalnych obowiązków. wej współpracy krytyczno-współ- 


ciążących na naszej radjofonji. twórczej z |laboratoryjnem po- 
Fakt zatem, że w sferach kierow-, niekąd warsztatem, jakim jest 
niczych P. R. obowiązki te są CO- studjo. 

raz poważniej traktowane, zasłu- | Już sam pomysł powierzania | 
guje na odpowiednie ustosunko- | bezpośrednio — sluchaczom roli; 


wanie się do niego. Możnaby 50-i sądu konkursowego bił celowy— 
bie życzyć tylko, aby analogiczna |z tego właśnię względu wzmoc-j 
ewolucja uwidoczniła się takže | nienia kantaktu, Bo o ile chodzi! 
na odcinku muzycznym=-ale ma*jo trafność zbiorowej decyzji, to | 
my nadzieję, że i do tego już nie-, rzecz miała się nieco ieie] 
bawem dojdzie- Większość wyrobionych muzykal 

W rezultacie jednak przegląd nie słuchaczy (jak się zdaje, 
obecny musi objąć cały okres| przeważnie z prowincji w Malo- 
ostatnich dwóch tygodni, co muj polsce) trafnie się zorientowała, 
sumaryczność.|iż najlepsze hyly zespoly a | 


narzuca pewną 
Osobiście uważam, 


tembardziej, że i z dawniejszej! szy i szósty. 


go, studenta uniw. 
czytamy: 


Tego dnia całe trzy godziny sie- 
działem murem przy giośniku i prze. 
żywa!tem radość i entuzjazm przeszło 
stuiysiecznej publiczności, Bez trudu 
zawiązał się kontakt między mną a 
miłym i znającym dobrze swe obo- 
wiązki sprawozdawcą. 

Spełmił on swoje zadanie w zupej- 
ności. Słowa jego dały mi maximum 
wrażeń, a nerwy moje chwilami od- 
mawiały posłuszeństwa, Gdy starto- 
wali polscy lotnicy, serce walilo mil 
jak młotem, a w głowie huczało od 
nawału przeróżnych myśli: co może 
grozić śmiaiym ortom w locie? kiedy 
wrócą? czy motory wytrzymają pró- 
bę szybkości? itd. Usta nie wyszep- 
taty życzeń powcdzenia, bn lotnicy 
tego nie lubią, są przesądni: przez kil 
ka godzin sam wierzyłem w pizesądy 
i zbiłbym każdego, ktoby kwestjono- 
wał ich wartość... 

Silna, napięta do ostatniego stop. 
nia wola zwycięstwa towarzyszyła 
lotnikom naszym w czasie ich lotu, 
| kiedy nabrzmiaiy "radość" „Gios” 


— W [Indiach programy radjowe 
nadają obecnie dwie radjostacje, bu- 
dowa trzeciej projektowana jest w 
Delphi. 


* w 
— W ciągu trzech miesięcy ostat- 
nich ub. r. ukarano w Niemczech 
100 osób za radjopajęczarstwo, jed- 
na z nich została skazana na 8-ty- 
godniowe więzienie. 


* v 


— Wobec praktycznej niemożności 
zastosowania węgierskiego dekretu 
rządowego o zakazie sluchania ra- 
djowych audycyj zagranicznych, pro- 
pagujących ideje polityczne, — de- 


brata kret ten został cofnięty. 


p ! 
— Dla zwalezania przeszkód p. 
odbiorze zakupiono z polecenia Mt 
nistra Poczt i Telegrafów we Fran- 
cii 20 aparatów służących do vstala 
200 dal- 
komn!ietów będzie dostąrczo 


wo z aparatu wiewa w serce otuchy, | Filson Young twierdzi, że nia moż: wapi 


rzuci w eter Słowa: „Leci, leci! Zwy- 
cięstwo!” — z wzruszenia stanęły mi 
łzy w oczach i nie mogłem wymówić 
am słowa. Dopiero pe chwlii przysze- 
diem wzgiednie do Siebie, ale byłem 
w dalszym ciągu podniecony do ostat 
nich granic, Dochodzące z głośnika 
wrażenie szczerego i entuzjastyczne* 
go przyjęcia, jakie zgotowału publicz» 
ność zwycięskim lotnikom, jest nie do 
opisania. Zrozumie mnie tylko ten, 
kto przeżywaj tosamo, s 
Długie lata pamiętać będę te chwile 
radosne, zawdzięczając je w zupełno- 
ści Polskiemu Radju, 
* 
sposób wypowie” 
dzieli się także inni uczestnicy 
konkursu. Brak miejsca zmusza 
nas odłożyć do następnego nume- 
ru omówienie tych odpowiedzi, a 
zarazem przytoczenie najciekaw- 
szego przeżycia, jakie miał przy 
tej okazji sam sprawozdawca 
radjowy,  transmitujący prze- 
bieg Challenge'owego wyścigu, 
p. Walczak, 


W podobny 


drobiazgi radźewe 


gadanek, ale specjalnie wyszkoleni 


specjaliści. 
* * 

— Więcej niż połowa abonentów 
radia austrjackiego żąda tylko „mu- 
zyki, muzyki i niczego więcej, tylko 
muzyki". 


cj 
t x 


| = Radjofonja niemiecka zyskała 


dodatek tygodniowy 


Prabilem Słuchowiska 


Czy teatr wyobrażni ma pozostać teatrem premjer 


Coraz większe zainteresowanie za- 
gadnieniami integralnej formy roz- 
głośniczej — słuchowiska, niejedno- 
krotnie podkreślane na łamach 
„ABC radjowego”, znajduje wyraz 
zarówno w zajęciu się tym proble- 
mem przez radjotonje poszczegól- 
nych krajów, jak i przez radjosłucha- 
czy oraz krytyków i teoretyków. 
Najmniej chyba i najszczuplej wyra- 
ża się to zainteresowanie w mnoże- 
niu się autorów radjowych, czego 
dowód dał konkurs Polskiego Radja 
ua słuchowisko. 

Austrjacki „Radiowelt“ zapowiada 
serję wywiadów na temat słucho- 
wisk. Na początek wypowiada się 
Fred Herufeld, jeden z najwybitniej- 
szych autorów w tej dziedzinie. 

Słuchowisko radjowe jest jego 
zadanień ozemś zupełnie innem niż 
sztuka teatralna, przeznaczona dla 
oka i ucha, operująca bezustannym 
osobistym kontaktem, gdy tymcza- 
sem radjo posługuje się mechanicz- 
ną aparaturą, przyczem trafia tylko 
do ucha i musi ograniczyć się do 
wrażeń słuchowych, wszelkie inne 
wartości, np. wzrokowe, transpono- 
wać na akustykę. Mimo to jednak 
sztuka dramatyczna radjowa służy 
tym samym celom, eo sztuka teatral- 
ne, co sztuka wogóle: potęguje «sa- 
riopoczucie człowieka, budząe w nim 
uczucie litości, wzruszenia, poczucie 
sprawiedliwości, radości.. odwagi 
it. d.; nawet budząc strach i smu- 
tek wzbogaca przeżycia. 

Rozwój słuchowiska jest dopiero w 

| uaczątkach. Prawdziwych poetów pi- 
srących słuchowiskach, nietylko „w 


|nowych 40.0006 abonentów, a miano- | Austrji, ale wogóle w Europie, da się 
bia *S ot PO, z sel | wyleczyć na paleach jednej ręki. 
ia Saary, które 1 marca weszło w; 4. k Aam. 
ad EELA | Starszych, wybitnych dramaturgów 
3 a 
* . 

— W Austrji wytępiono radjopa- 
jęczarstwo zapomocą ustawy, która 
| przewiduje odpowiedzialność dozor- 
cy domu wobec władzy za wszyst- 
kich lokatorów posiadających apa- 
vaty radjowe. 


Zapowiadanie 
koncertów europejskich 


Na ostatniem zebraniu Miedzynaro- 
dowej Unji Radjofonicznej w Gene- 
wie ustalone zostałyzasady języka za- 
powiedzi speakerowskich przed kon- 


4 
e o 
s 
| "= Prefekt policji w Paryżu wy: 
dał rozporządzenie, na mocy którego 
odbiornik radjowy w taksówkach 


A, | winien być tak zainstalowany, hy| certami, które są transmitowane przez 
c” . A , F 
Znak arr T di audycje słychać było tylko wewnątrz | inne kraje. Słuchacze polscy znają 
—  pasomiy. lycyk racjowy taksówki i aby nie edwracała ona U-| drażliwość tego zagadnienia z własnej 
, ; 4 szofera. Odbiornik nie może ktyki 
na słuchać » uwagą muzyki powąż- praktyki. 


nej w radjo dłużej niź przez godzinę. 
4 


o . 


-— Radjosłuchacze belgijscy prote- 


rzałem posuwajacy się punkcik — | stują przeciwko smutnemu nastrojo- | 


wi rsdjowych audycyj, gdyż jak pi- 
szą złośliwi, w każdą sobotę urządza 
się żałobę na fali francuskiej, a w 
każdy wtorek na fali flamandzkiej. 
Protesty te wywołane zostały zbyt 
skrupulatnem przestrzeganiem przez 
nbie rozgłośnie belgijskie rocznie 
śmierci różnych wielkich ludzi. 
* + 

—- We Francji zaczyna przeważać 
opinja, aby większość odczytów ra- 
djowych wygłaszali nie autorzy po- 


że między niemi pierwszeństwo 
należało się pierwszemu. Ale tu 


właśnie pokazała się trafność 
jednego ze znanych praw psy- 
chologji zbiorowej: największą 


rację ma ostatni. Zespół Seredyń- 
skiego grał pierwszy, zespół Ra- 
chonia na końcu — i ten fakt 
był decydujący tak dalece, że u 
większości Słuchaczy wrażenie 
bardzo dobrego występu zespołu 
lwowskiego zostało przyćmione 
wrażeniem orkiestry wileńskiej, 
która również grała jedna z ostat- 
nich. 

O kolejności, w jakiej wystę- 
powały poszczególne zespoly, jak 
się zdaje, rozstrzygał los, a za- 
tem: przypadek. Ale to tylko do- 
wodzi, jak wielką rolę w rozmai» 
tych decyzjach konkursowych 
gra właśnie — przypadek. 

z 

Ostatnie słuchowiska byly jak- 
gdyby ilustracją tej teoretycznej 
dyskusji, którą obszernie oma- 
wiałem przed tygodniem. Bo czy 
bez „kuchni akustycznej“ można- 
by nadać właściwe tło „Niebez- 
piecznemu życiu* Marji Wierciń- 
skiej, będącemu właściwie zbio- 
vem reporiażowych migawek, do 
których tylko dość luźno goszyte 
zostało „giębsze znaczenie”? 

Na reportażu oparty był rów- 
nież drugi utwór, nagrodzony 
także trzecią nagrodą na konkur- 
sie słuchowiskowyvm — „Goście 
na kopalni* Andrzeja Sowy — 
nadany tydzień przedtem przez 
rozglośnię katowicką.  Techniez- 
nie oparte również na fakturze 


być czynny w czasie postoju wozu, 
ani też w godzinach między 10 wie- 


Ustalone zostało, że każde aństwo 
| czór a T.09 rano. i , Í P , 


którego radjofonja transmituje kon- 
cert europejski, zapowiada koncert w 
swym języku, a dopiero potem na- 


j . 


— 22 marca radjo japońskie ob- 
chodziło 10-lecie swego istnienia. 


"i radjo nie pociąga, najwyżej opraco- 


Liczba abonentów radja w Japonji 
wynosiła około 2.000.000. 


= 


Ld -= 


— Szewcy w Ameryce złożyli o- 


ryginalny memorjał, którym usiłują 
zwalić winę kryzysu w swej branży 
na radjo, gdyż codziennie przez trzy 
godziny 40 miljonów ludzi w Ame- 
ryce nie wychodzi z domu siuchajac 
radja — nie drze więc obuwia. 


joe reportażowej, słuchowisko 
| P. Sowy grzeszy brakiem ekono- 
miki słowa (co p. Wiercińska 
opanowała zupelnie dobrze), ale 
poważnym jego plusem jest Śśmia 
te postawienie burdzo ważnego 
problemu społecznego i to w 
sposób konstrukcyjnie zwarty — 
Ka r zresztą dość drażliwe- 
|go, który też autor 
14 odpowiednią dyskrecją,  zjeż- 
| ARE z niebezpiecznych wirów 
|na gładki teren „happy end'u". 
Otóż to: problem. Bez proble- 
mu niera siuchowiska, mogą być 


tylko oderwane fragmenty albo 
migawki, nieraz udane  (przy- 
pomnę  Cami'ego), nie dające 


l jednak słuchaczowi tego, co jest 
! istotnym składnikiem skupione- 
| go nastroju, w jakim się słucha 
teatru wyobraźni: podkładu do 
| refleksji. I jeśli z tego wlaśnie 
względu na dezorjentację słucha 
ieza po skończeniu audycji skry- 
tykowułem niedawno odznaczony 
pierwszą nagroda konkursową 
‘utwór p. Morawskiej, to jednak 
j muszę dodać jeszcze gwoli słusz- 
; ności, że mocną jego stronę sta- 
| nowi właśnie silne oparcie całej 
budowy na fundamencie proble- 
mu. Zresztą i w technicę repor- 
jlażowej niezapomniane tejże au- 
| torki „Trzęsienie ziemi w Vera 
| Cruz“ (może nieco przekręciłem 
| uł, cytując z pamięci) stano- 
wi dowód, jak istotne jest nale- 
|żyte zcentralizowanie  słuchowi- 
ska dokoła jego głównej osi. 
* 


$ 


Dobrą inowacją 


są wprowa- 
dzone w wiosennym 


programie 


potraktował | 


stępujc zapowiedź w języku kraju na- 
dającego koncert i po francusku. Dwie 
ostatnie zapowiedzi wygłasza już 
speaker tej radjofonji, która organizuje 
koncert. 


W ten sposób rozwiązany został ku 
wygodzie i zadowoleniu 
konflikt, który w Polsce był niedawno 
głośny. 


niedzielne słuchowiska 15-minu- 
towe, w których usłyszeliśmy 
ostatnio fragmenty z „Mizantro- 
pa“ Moliera z interesującem sło- 
‚wem wstępnem Boya (z Warsza- 
wy) oraz z Arystofanesowskich 
„Ptaków“ (Wilno). Pozytywne 
również wyniki daje współpraca 
Loży Szyderców z Tuwimem 
(„Slownik nijacki”* i „Fraszki*). 
W jednej z poprzednich audyeyj 
tejże Loży poświęconej praktycz- 
nym wskazówkom dla zakocha- 
nych, usłyszeliśmy tekst, już po- 
przednio ogłoszony w druku. Na- 
leżałoby unikać tego rodzaju 
wyprzedzania radja przez publi- 
kację drukowaną, gdyż to osła- 
bia efekt audycji. 


„Wycieczka tempobilem 
przeszłość“ Wesołej fali 
|skiej, oparta na dobrym pomyśle 
| zaczęta z wielkim 


słuchaczy 
Í 


wują oni lub też pozwalają opraco- 
wać dla radja swe sztuki teatralne. 
Ale sztuka teatralna, choćby naj- 
lepiej zradjofonizowana, nie będzie 
nigdy słuchowiskiem. Młodzi, niedo- 
świadczeni pisarze pisali dla radja 
wprost dla zarobku, nie mając po- 
jecia o tem wszystkiem, z czem au- 
tor liczyć się musi, pisząc dla radja. 
Są to rzeczy mało dziś jeszcze wia- 
dome. Często się słyszy zapytanie: 
co to właściwie jest słuchowisko? 
Trudno narazie coś więcej odpowie- 
dzieć jak to, że słuchowisko jest „u- 
tworem dramatycznym na rajo“ — 
definicja bardzo niedoskonała, 
Odczuwać się daje dotkliwie brak 
poważnej krytyki słuchowisk w pra- 
sie: najwyżej parę wierszy od czasu 
do czasu, w dwa — trzy tygodnie 
po słuchowisku, a co najgorsze, nikt 
ich nie czyta. Poco? Krytyki tea- 
tralne ludzie czytują dla orjeniacji, 
na co iść, na co nie chodzić. A. 
słuchowisk radjo nie powtarza. 
Mamy więc i tutaj problemat, któ- 
ry czcka na rozwiązanie. 7 
O konieczności i celowości powte* 
rzania słuchowisk, co ułatwi znako- 
micie zainstalowanie w naszej roz- 
głośni stołecznej już drugiego stalo- 
grafu (aparatu Stils), pisaliśmy 
już i przy tej spoSobności powtarza- 
my, że celnicjsze słuchowiska powin- 
ny być stanowczo powtarzane i to w 
porze wieczornej (po popołudnio- 
wych premjerach), najbardziej spo- 
sobnej do wysłuchania w skupieniu, 
przy dobrym odbiorze. Zarówno x 
punktu widzenia recenzyjnego (kry= 
tyka słuchowiska jako orjentacja, 
czy warto słuchać) jak i ud je- 
uia dlm tych, którzy atylko wieczo- 
rami słuchać mogą, inowacja ta, 
której przedyskutowanie nawet. jest 
jakoś uporczywie pomijane, staje się 
coraz bardziej nagląca. (wjp). 


owe nazwy „skrzynek“ 


Polski:go Radja 

Ulubione wśród słuchaczy Pol- 
skiego Radja „skrzynki / pocztó- 
we“, które dają odpowiedź na'li: 
sty skierowane pod adresem Ra- 
dja, zmieniły obecnie swe nazwy: 
Popularna skrzynka pocztowa dr. 
Marjana Stępowskiego, znanego 
słuchaczom radjolkronikarza, na- 
zywać się będzie odtąd „skrzynką 
ogólną”, gdyż omawiane są w niej 
zagadnienia różnorodne, dotyczą- 
ce zarówno ważniejszych spraw 
słuchaczy, jak i programu radjo- 
wego. Pozatem w tytułach wszyst 
kich innych skrzynek skreślone 
słowo „pocztowa“. 

Słuchacze nadsyłający listy do 
poszczególnych „skrzynek“ Pol- 
skiego Radja, proszeni są o adres, 


sowanie wedlug nowej terminolos 


gji. 


lwow- mowią teksty 


rozmachem, i jentuje i odbiera audycji to, 


i 


skrzypcowego im. H. Wieniaw- 
skiego, o pięknym recitalu Cho“ 
pinowskim Dygata i o uczczeniu 
150-lecia urodzin Kurpińskiego 
— zarówno przez specjalną au- 
dycję koncertową, jak również 
wystawieniem „Zamku na Czorsz 
tynie". Dopiero słysząc tyle jego 
kompozycyj w zestawieniu z 8o- 
bą, można sobie ze zdumieniem 
uświadomić, jak wiele z melodyj 
Kurpińskiego przetrwało ze świe 
żym rumieńcem życia aż do na- 
szej epoki. 

Jednakże powtórzyć wypadnć 
jeszcze raz, że w audycjach słu- 
chowiskowo - muzycznych zupeł: 
nie poronionym pomysłem jest 
dublowanie obsady w ten sposób, 


wiże jedni aktorzy Śpiewają, a inni 


słowne. Słucha- 
cza to bowiem całkowicie dezor- 
co 


wykszała pod koniec cyklu, że il jest dla niej najistotniejsze: moż 
[najlepszy pomysł nie wystarczy, ność wzrokowego przedstawienia 


iieśli produkcja musi być 


fa- | sobie w ‘wyobraźni 


działających 


j pryczna. A w wesołych slucho-:osób na podstawie ich głosu. A 
„wiskach lwowskich nadmierny |czy osiągnięto jakąś przynaj- 
į ciężar pracy i odpowiedzialnościj mniej korzyść? Poza jednym 


mo pióro p. Tota. Toteż jednym 
z wesełszych wieczorów lwow- 
i Skich w 6stalnich czasach byla 
[nie Weacla fela, sle bodaj że su- 
dycja muzyczna „Orkiestra 
spóźniła". 

* 


I 

| W obszernym materjale pro- 
gramu muzycznego wspomnieć 
należy przedewszysikiem o inte- 
resującej transmisji finałów 
międzynarodowego konkursu 


sę | wszak otszaskani są 


| zwala się ciągle na jedno i to Sa- | chyba Dominiakiem inni aktorzy 


megli zupełnie śmiało być zastą- 
pieni przez śpiewaków, którzy 
chzba  potrafiliby sami również 
odłworzyć te same epizody — 
sceną i ak- 


$ 
torstwam. 

Z tej biędnej drogi wypadnie 
zawrócić, chyba że uwziętoby się 
na jej kontynuowanie — i imię 
uporu. Ale to już najgorszy z do- 


z| radców. 


Marjan Grzegorczyk. 
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ŚRODA 


srez 
5—41 
KSIĘZYC 

wschód [zachod 
18—31] 5—17 

Dł. pna Przyb. 


12—5 4—21 


zachód 


7—49 


Dziś św. Joachima 
Jutro Św. | jo we WAM 


Pogodnie 


W całej Polsce było „wczoraj prze- 
ważnie pochmurno i miejscami mgil- 
sto, deszcz przepadywał w Wileń- 
skiem i Białostockiem. 

Temperatura o godz. 
od 6 st. w Poznańskiem do 1 st. na 
Wołyniu i Pokuciu, w górach nato- 
miast od —1 st. do --2 st. Tempe- 
ratura najwyższa osiągnęła na Śląz- 
ku Cieszyńskim 10 st., w innych o- 
kolicach wahała się od 7 dn 12 st. 

Drobne opady w ciągu doby ubieg- 
łej notowano przeważnie w dzielni- 
cach północnych, obfitsze (około 5 
mrm.) wystąpiły w Wileńskiem. Gru- 
bość szaty śnieżnej w górach wyno- 
si: 5 do 66 cm. w Krynicy, 71 cm. 
przy Morskiem Uku, 30 cm. w Sian- 
kach i 8 cm. w Worochcie. 

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dzisiejszego: Po chmurnym 
t mglistym ranku w ciągu dnia roz- 
pogodzenia. Nocą przymrozki, dniem 
większy wzrost temperatury. Slabe 
wiatry najpierw północno-zachodnie, 
potem miejscowe. 


_SŁOŃCE 


7 wynosiła) 


ZZ 


Roia ukraińskich kooperatyw W teatrach i na ekranach 


w handlu jajami i pomarańczami 


LWÓW, 19.3. (Kor. wł.) „Dilo“ 
ukraińskie zamieszcza niezwykle 
ciekawy wywiad z dyr. Centroso- 
juza (Centrali Handlowej Ko- 
operatyw Ukraińskich) Martiu- 
kiem na temat aktualny jaj i po- 
marańcz. 

— Oprócz Anglji — powiedział 
w wywiadzie p. Martiuk — naj- 
większym rynkiem zbytu dla jaj 
„w DRE ESK > Hiszpanja, do której szły z 
| Polski jaja od r. 1980. Ponieważ 
Polska wzamian nie importowała. 
Hiszpanja zerwała traktat han- 
dlowy. : 

Co do Centrosojuzu, to wy- 
wiózł on do Hiszpanji w r. 1982 
—- 2 wagony jaj, w r. 1933 — 35, 
a w lutym i w marcu 1934 — 57 
wagonów, poczem nastąpiło zer- 
wanie traktatu handlowego. 

W grudniu dzięki zabiegom eks 
porterów jaj, a w tej liczbie Cen- 
trosojuzu został nowy traktat 
zawarty, Hiszpanja wzamian za 
pewną jlość rodzynek, migdałów 
i pieprzu oraz za,1.600 wagonów 
jaj, zobowiązało się do importu 
430.000 cetnarów jaj netto, daje 
to 640 wagonów jaj brutto). 

Polska zobowiązała do impor- 
tu tak wielkiej ilości pomarańcz 
w porównarhu do małej stosunko 


wo ilości eksportowanych jaj, bo 
Hiszpanja uważała, że należy się 
jej odszkodowanie za lata pə- 
przednie od r. 1930. 

Centrosojuz wywarł aktywny u- 
dział w rozpowszechnieniu poma- 
rańcz, żeby ta droga otworzyć 
zbyt dla jaj. Ministerstwo Prze- 
mysłu na tory wschodnie 
wództwa przeznaczyło do uplaso 
wania 500 tonn pomarańcz, czyli 
58 wagonów. Eksporterzy lwow- 
scy odmówili udzialu w rozszerza 
niu pomarańcz, tak że Centroso- 
już podjął się tej akcji wraz z 
dwoma jeszcze eksporterami. 

Centrosojuz sam zakupuje w 
Hiszpanji pomarańcze i rozdziela 
je detalistom z ominięciem hur- 
towników. Na wyznaczonem tery- 
torjum tylko Centrosojuz rozpro- 


O redukcje mężatek i panien 
w biurach gminy żydowskiej 


| ŁÓDŹ, 1%. 3. Na posiedzeniu za- biurach gmin na przeciąg jedne- 


| rządu gminy żydowskiej w Łodzi,! 


członek zarządu pos. Mincberg, 
postawil wniosek domagający się 
wymówienia pracy wszystkim ko 
bietom, zajmujacym posady w 


Kulisy gimnazium żydowskiego 


Echa listu maturzysty do kuratorium 


ŁÓDŹ, 19.3. Przed Sądem 
Grodzkim zasiadł 22-letni Aron 
Joskowicz, b. uczeń 8 klasy gim- 
nazjum „Tow. szerzenia wiedzy 
i oświaty technicznej wśród ży- 
dów“. Jako poszkodowani wystą- 
pili: dyrektor wymienionego gim- 
nazjum Jakób Balina i prof. Faj- 
wel Lulla. Rozprawa ta odsłoniła 
ciekawe kulisy egzaminów w tem 
że gimnazjum. 

Dnia22 czerwca ub. roku Aron 
Joskowicz, wystovował do kura- 
irojum okręgu szkolnego w War- 
szawie skargę, w której poruszał 
kulisy rocznych egzaminów doj- 
rzałości. Między in. twierdził on, 
że egzaminy w tem gimnazjum 


tyłko pozornie mają przebieg ucz- 
ciwy, w rzeczywistości dzieją się 
nadużycia. Joskowicz stwierdził, 
iż stale otrzymywał niesluszne o- 
ceny niedostateczne i tego powo- 
du oświadczył 


dyrekcji 


gimna- | wytoczyć 
Sąd najpierw rozpatrywał skargę! warsztatów 


zjum. żę opuści uczelnię. Ponie- 
waż jednak, według słów skarżą- 
cego, wiedziano, że jest dość za- 
możny, dyrektor Ballina za pośred 
nictwem nauczyciela Luli miai 
przyrzec ,że jeśli Joskowicz da 
mu 500 zł., otrzyma wzamian opra! 


cowane tematy przedmiotów i py*, 
Ballin’ 


tań maturalnych, a dyr. 
będzie dlań przychylnie przy egza 
minie usposobiony. 


W dalszym ciągu swej skargi 
do kuratorjum Joskowicz żalił się. 
że dyr. Ballina, chcąc po odebra- 
niu 500 zł. odwrócić od siebie po- 
dejrzenia, że wziął łapówkę, ściął 
go przy egzaminie; choć Josko- 


wicz, mając uprzednio dostarczo-, 


ne tematy i pytania, byl bardzo do 
brze przygotowany. 


Dyr. Ballina i prof. Lulla zmu- 
szeni byli w tych okolicznościach 
Joskowiczowi skargę. 


z oskarżenia Lulli. 

Na rozprawie oskarżony Josko- 
wicz wyjaśnił, że z prof. Lullą 
pertraktował jego brat, który į 
przed egzaminami wręczył Lulli! 
500 zł, wzamian za co otrzymal 
komplet pytań maturalnych. 

Po rozprawie sąd ogłosił wy 
rok, skazujący Joskowicza na 4 


Legion Miedych 


w walce z religją 


ŁOWICZ, 19.5. Stanowisko 
wobec zagadnień religijnych ło- 
wickiego Legjonu Młodych, re- 
krutującego się przeważnie z mio 
dych urzędników państwowych, 
już oddawna budziło poważne za- 
strzeżenia. Na zarzuty stawiane w 
tej sprawie |legjoniści odpowie- 
dzieli, że walczą z klerem a nie z 
religią. Ile jednak prawdy zawie- 
rały te oświadczenia okazało się 


na uroczystem zebraniu Legjonu 
Młodych. zwołanem z okazji 5-cio 
lecia istnienia organizacji. Zebra- 
nie to, na którem postanowiono gal 
jać się energicznie 
niem“ 
sie w sali posiedzeń Rady Miej- 
skiej. Przed rozpoczęciem obrad 
legjoniści zdjęli wiszący na ścia- 
nie sali krzyż i zawiesili go dopie 
ro po zakończeniu zebrania. 


Nauczycielka zredukowana 


przez swych Uczniów 


ŁOWICZ, 19.3. — Charaktery- 


zebrań” postanowił niezwłocznie 


styczny wypadek wydarzył się w zredukować swą nauczycielkę. Ja- 


jednej z tutejszych szkól 


pow-|ko powód podali fakt zajmowania 


szechnych. Oto samorząd uczniow , przez męża ow ej nauczycielki pa- 


ski tej szkoły na jednem ze swych | sady z pensją 


DZIAŁ LEKARSKI 


aei K. Krajewski 
' : PŁCIOWE, 
WENERYCZJIE, 


SKÓRY 
w swoje] prywatn. Meon Chmiel- 


aa 56, od £ r.-9 w. Niedz. do 1. Tel, 267-52. 


36 


Dr. Z. Fajncyn 


Leszno 
3r.—3w 


Weneryczne, płciowe, skóry. „Falwa” 


nik L. GUTOWSKI 


. skórne i weneryczne 


SSALNA 48, tel. 623-21 od 3:1-7! 


2 


| 
| 
j 


ponad tysiąc zł. 
miesięcznie. 

Uświadomiony społecznie samo- 
rząd rozwiązano. 


Chwilowo st 
przy prac 


KATOWICE, 19.3. — W hucie 
w _ Świętochłowicach, 
| przy remoncie t. zw. wielkiej misy 
zasypuwej, przy wielkich piecach, 
po 4-godzinnej pracy, dwóch ro- 
botników: 
nner, utracili 


młodego pokolenia, odbyło | wdowę po 


| 
| 


Paweł Gorzawski i Gre, 
zupełnie wzrok, 4 


miesiące aresztu z zawieszeniem 


na dwa lata, na 500 zł. grzywny z 
zamianą w razie nieściągalności 
na dalsze trzy miesiące aresztu, o 
raz na zapłacenie kosztów sado- 
| "eh w kwocie 70 zt. 

Druga sprawa z oskarżenia dyr. 
Ballina została oddalona, 


Rozpacziiwa walka 
w okron'e beda-szybów 


| 
| SOSNOWIEC. 19.3. — Wczoraj 
w nocy lasy państwowe pod Goło- 
! rogiem stały się terenem krwawej 
| walki bezrobotnych ze strażą leś- 
| ną, która w liczbie pięciu uzbrojo- 
nych w rewolwery osób, o samej 
północy. przystąpiła do likwidacji 
licznych bięda-szybów. 
Bezrobotni, dowiedziawszy się 
o zamierzonem zniszczeniu ich 
pracy zarobkowej, 


WILNO, 19. 8. W sądzie okręgo; 


wym z oskarżenia 


daktor żydowskiego 

„Wilner Tog“, Kagan, 
akt oskarżenia zarzuca obrazę | 
kanclerza Rzeszy, której się dopu 


POZNAŃ. 19. 


zmarłym  pośredniku 
sprzedaży majątków ziemskich i 
kamienic. Drwęską aresztowano 
pod zarzutem spółudziału w sprze 
niewierzeniach, których miał się 
dopuścić jej zmarły maż Broni- 
sław. Miał on powierzony sobie 
sądowy zarząd majątku, miesz- 
kającej przed laty w Ameryce nie 
jakiej Mirosławskiej. Majątek ten 
składał się przeważnie z listów za 
stawnych i wynosił około 400.000 
zł. Drwęski nabył nielegalnie ten 
majątek i zapisał go na nazwisko 
swej żony. 

P. Mirowska przeprowadziła 
się przed kilku laty z Chicago i 
mieszka w Poznaniu, gdzie jest 


Podróżuj samolotem 


racili wzrok 
y w hucie 


pozostali spawacze doznali pora- 
żenia wzroku. Na klinice ocznej w 
Katowicach, po zbadaniu robotni- 
,ków przez lekarzy, wyjaśniło się, 
| że utrata wzroku jesl tylko chwi- 
lowa 


h 


| Redaktor żydowskiego dziennika 
oskarżony o obrazę Htiera 


| 


| 


woje- , 


znalazła się sprawa o obrazę kan kuł 


Aresztowanie Wdowy 


po znanym pośredniku 


. Osadzono w a-lwspółwłaścicielką hotelu „Conti- i 
„wychowa | reszcie St. o tet. z Poznania, | nental', 


warszawy 


` p e” : n Repertuar na dzień dzisiejszy komedja „Abecadło miłości”, Stylo- 
wadza | pomarańcze. Dotychczas | przedstawia się nastepująco: wy (Marszałkowska 112) — „Wescła 
przywiózł on 225 tonn netto, CZY-| T, Narodowy „Henryk IV* z Kaz.| wdówka”, Atlantic (Chmielna 33) 
li 25 wagonów, z czego na Lwów |Junosza-Stepowskim. T. Mały „Cu-| — „Dziewczęta w mundurkach". A- 
rzucił 12 wagonów. Resztę rzucił | p i S- p. Teatr Aęwalny A PzzakoĆ a dA M. | 
A ra” sena z Grywińską a” z Franciszką Gaal, apito 

do zachodniej Polski, gdzie 1Ch | Teatr Letni „Piekna Helena“ DY: (Marszałkowska 125) — „Artek Po- 
brakowało. fenbachaz Modzelewska i Dymsze. licmajster” (film polski), Europa 
Wzamian może Centrosojuz ek-| Teatr Aktora: „Fan  Broionneau" (Nowy Świat 63) „Maolwana zasłon- 
sportować do Hiszpanii 35 wago- |somedja de Fiersa i  Caillave- ka™ z Greta Garbo. Rialto (Jasna 3) 


ta z Jaraczem w roli tytul. Teatr na| „świat idzie naprzód”. 
Kredytowej operetka: „lo lubia ko- | Casino (Nowy Świat 40) „Dla cie- 
biety” z Makowską i Krukowskim. bie śpiewam“ film z Kiepurą. 

A teraz, na co warto pójść do ki- W Cyrku (ul. Ordynacka) operet 


nów jaj. Wogóle zaś w zeszłym ro 
ku Centrosojuz wysłał zagranicę 
198 wagonów jaj, a w kraju sprze 


dał ich 200 wagonów. na? Światowid (Marszałk. 111) —|ka: „Gwiazda Areny". 
Z wywiadu dyrektora ukraiń- m 20 u O == 
skiego Centrosojuzu wynika, że z è n 
żydowscy hurtownicy nie brali p 0 | k ch ; dio t | 
chętnego udziału w akcji roz-| r rom f $ rd $ acy 
sprzedaży pomarańcz hiszpań- WARSZAWA 13.10 D. c. Poranku muz. 14.00 Muz:- 
skich, gdyż chodziło im o popar- Środa, 20 marca 1935 r. Re! (pt) [S W Pa s płyt. Ls 
cie importu pomarańcz z Palesty-| 8.30 „Kiedy ranne wstają zorze” pis e r a i o | 
3 ; 5 »"|6.33 Pobudka do gimn. 6.36 Gininasty | “ie aktorom”. 18,30 „Listy i progra- 
ny mv“, 18.40 Silvia rerum. 18.45 Recital 


ka. 6.50 Muzyka (pł.) 7.15 Dziennik 
por. 7.25 D. c. muzyki (pł) 1.45 Pro- 
gram. 7.45 „Wskazówki prakt.” 800 
Audycja dła szkół. 8.05 Przerwa, 
157 Sygnał, 1200 w z 1203, zówki prakt. 13.50 Wiadom. sport. 
Wiad. mereor. 12.05 Przeglad Prasy. [13.55 Przegląd giełd. 14.00 Muzyka 
12,10 Koncert zespołu Kwiecińskiego, | (PI), 18.30 Skrzynka poczt, 18,45 Pio 
12.50 Chwilka dla kobiet. 12.55 Dzien Scnki. 19.07 Program. 19:15 Schubert: 
Rosamunde. Wiadom 


W. Ś. spiewaczy S. Griffel, 19.07 Program. 
16.15 Feljeton, 19.25 Wiadom. Sport. 


ŁÓDŹ: 7.45 Program. 7.50 Wska- 


nik poł. 13.00 Muzyka (pł) 13.50 1 19,25 „Sport. 

WWrddomości*o eksporcie. pol. 13.55, 7700 Koncerti || o - 
Przeglad giełd, 14.00 Przerwa, 15.40 Earn nE P a prakt. 
N p Koncert. 10.30 „Pani domu i jej po-| 13:55 Przegląd giełd. 100 Koncert 
a W g REA BURY |mocnica", 16,45 Kwadrans siynnych | mistrzowski. 16,45 Piosenki w wyk, 
być przeprowadzona reorganiza- | artystów, 1700 „Podstawy wiedzy | Astoma. 17.35 Walce z operetck. 18.30 
cja biur gminy i racjonalna kon- współczesnej”, 17.15 „Taniec w te | Anegdoty poznańskie, 18.40 Życie 
trola systemu pracy. raturze skrzypcowej i fortepianowej". NA art. i społ. 18,45 Pieśni polskie. 
N N , wniosku! 1800 Piosenki, 18.15 Wesoły sketch. 10,67 Program. 19.15 „Jaką rolę ods- 
Ray CWA w = 18.30 „Skrzynka techniczna. 18.40) graila wyspa Lednica pod Gnieznem w 
pos. Mincberg dowodził, że że kulturabie i art, stolicy”. 18.45 |Zarawu dziejów naszych” 19.25 Wia- 
punktu widzenia religijnego jest | Z oper Ryszarda Straussa (pł.) 19.07 a a PA genian par 
niedopuszczalne, by mężatki pra- Program. 10.15 „O czem pamiętać na- „TORUN: 7.45 Peł. i e 
tr trt 1 ja- leży przy sadzaniu drzew  Owoco- wskazówki prakt, 13.55 rzegia 
cowały w instytucji religijnej, ja- | gyen", [9,25 Wiad. sport. 19,30 Wiad. | gieid. 18.30 Chwilka społ. 18.35 Muzy 


ka pał. (pł) 18.50 Soliści (pł.) 19.07 
Program, 10.15 3 Z polskich oper. 19.25 
Wiad. sport. 22.00 Koncert. 

WILNO: 8 Chwilka społ. 7.55 
Gicida, 13.50 Odcinek powieścioww. 
16,45 Utwory wokalne. 17.35 Wesoly 
iprt. (pł) 18.30 Skrzynka muz, 18.40 
Życie art, į kult. 8.45 Karnawai zwie- 


ką jest gmina, że pozatem należy 
usunąć urzędniczki, których mę- 
żowie są dobrze sytuowani, a tak- 
że córki zamożnych rodziców, na 
ich miejsce zaś trzeba przyjąć 
meżczyzn — ojców rodzin. 


sport. 19.35 Piosenki. 19.50 Pogadan- 
ka akt. 20.00 Fragment oper. 20.15 
Audycja lit. (Tr. ze Lwowa). 20.45 
Dziennik wiecz. 20.55 „Jak pracuje- 
my i żyjemy w Polsce", 21.00 Kos- 
cert chopinowski. 21.30 „Bibljotekar- 
stwo w Porscę (Tr. ze Lwowa). 22,00 
Pieśni polskie. 22.00 Koncert rekl. 
22.15 Muzyka lekka, 23.05 D. c. kon-|rząt. 10.07 Program. 19.15 Litewski 
certa muzyki, udczyt, 19,30 Wiad. sport. 22,00 Kon- 
Czwartek, dn. 21. 3. 1935 r. E 
6.30 „Kiedv ranne wstaja zovze“.] 
6.38 Pobudka do gimn. 6.36 Girona- 
styka. „6.50 Muzyka fpł), 7.15 Dzi- 
nik por. 7.25 Dal. ciag muzyki (pt). 
7.45 Ode tanie programu, 1.50 Wska 


Pos. Mincberg zastrzegł się, że 
ranny, które ewentualnie zost.- 
łyby na posadach gminy, podpi- 
szą zobowiązania. że z chwilą za- 
mażpójścia zrezygnują z posad. 


= EE S 


Zderzenie auta 
wozem 


zówki prakt. 8.00 Aud. dla szkół, | z 
38.05 Przerwa, 11.57 Sygnał, 12.00 m ap | NIK s 
Hejnał, 12.03 Wiad, meteor, 12.05] PIOTRKÓW, 19.3 Na szosi 


Audycja dla szkół, 12.30 Szkolny por. | |z Piotrkowa do Wolboża nastąpi- 
muz., 13.00 Chwilka dia kobiet, 13.10 ło zderzenie taksówki z furmanką. 
zbiegli się zewsząd i stawili roz- | Dose e pen poranku muz. (fr. ze, Taiksówka jechali do Piotrkowa: 


paczliwy opór. | iwowa). h > b s pracy sędzia grodzki Borenstein, adw. | 
Doszło do starcia, przyczem ga- 1350 Wiad, o e sporcie po 13.5 | ; i : iew- 
Przegląd gietd., 14.00 Przerwa. 15.4%, Silberberg oraz aplikant Krejew-, 


ME obrzucono odłamami WĘę- Kone. ovkiestry Górzyńskiego, 1630) 
la i kamieniami. į „Causeries litteraires“, 1845 „We- 

Uderzony w głowę strażnik So- Soła muzyka“, 17.00 „Gzachoniemi u- || 
panaki strzelił z rewolweru, aras gag mówić aea ucar 1781 | 


F i Poradnik sport. 18.00 Pieśni włoskie,’ 
niąc w brzuch bezrobotnego Mar-, 18,15 „Przyglądając się aktorom", 
jana Falkusa. 


18.30 Skrzynka ogólna, 1840 „Życie 
Bezrobotni rozbiegli się w ciem. | Kulturalne i art. stolicy", 18.45 R ra- 
nościach. 


ski, wracający z wizji sądowej. 
Na jednym z zakrętów drogi tak- 
sówka zderzyia się z wozem pro- 
wadzonym przez Moszka Pinkusie 
wicza, Taksówka uległa rozbiciu, 
z pasażerów ciężej poszwankowa- 
nym został sędzia Borenstein. In- 
ni odnieśli lekkie tglko obrażenia, 


i 
Skazanie komunistki 
SOCHACZEW. 19.8. — Wzmożo 
na od pewnego czasu na trenie tu- 
tejszego powiatu akcja komuni- 


kowiaki, 19.07 Program. 19.15 Wiail. | 
rolnicze, 19.25 Wiad. sport., 19.30. 
Wiad. sport. 19.35 Utwory na wip- 
lonczelę (Tr. z Wilna). 19.50 Poga- | 
danka akt, 20.00 „Od dziś wiosna 
wszedzie“, 20.45 Dziennik wicez. 
20.55 „Jak pracuiemv i żyjemy w 
Polsce", 21.00 Teatr Wwvobraźni, 22.15 
Koncert symf., 22.00 Koncert rekl., 

22.45 Muzyka lekka, 2300 W. jadam. 


ścił w artykule p. t. „Czas już na 


satora y O AK 5 styczna. przejawiająca się, mie- 
prokuratora! podzwonne hitleryzmowi". Arty- meteor:, 23.08.D. c. muzyki lekkiej. tycz pam JE RK) b 
skonfiskowano,  Kaganowi 5 A dzy innemi w rozrzucaniu ulotek 

EN Ą p : | Czwartek, dn. 21. 3. 1985 r. NH ; T.. A 
clerza Hitlera. Pod zarzutem tym zaś wytoczono proces za zniewa- KATOWICE: 7.45 Program: 504 treści rewolucyjnej, skłoniła 
zasiadł na ławie oskarżonych re-| żenie głowy obcego pluje, Ka- Wskazówki praktyczne. 13.50 Giel- władze policyjne do przeprowadze 
dziennika | ganowi grozi kara do 3 lat wię- da, 13.55 Życie artystyczne ijnia wielu rewizyj u osób podej- 
któremi zienia. Spowodu klqzoby oskar. Kult. 16.45 Pieśniarka hiszpańska. |sząnych o sprzyjanie wywroto- 


17.35 Muzyka lekka, 18.30 Kariikowa | 


poczta. 18.45 Piosenki rosyjskie 19,07 W wyniku tych re- 


żonego rozprawę odroczono. iwvm hastom. 


Program. 10.15 Feljeton. 19.25 Wia-| wizyj aresztowano kilka osób, zna 
domości Sport, nych z działalności antypaństwo- 
s TEA . H > 
KRAKÓW: 745 Program. 16.35 | wej na czele z Józefą Oborkówną, 
Bing Crosbv. 17.35 Motywy arab- ; > E 
skie. 18.30 „Skrzynka poczt.” 18.45 wysłaną w swoim czasie przez Ko- 
Muzyka lekka. 10.07 Program. 19.15| munistyezną Partję Polski do 
Odczyt. 19.25 Wiadom. sport. 22.00] Rosji Sowieckiej, po powrocie 


Xoncert rekl. 
LWÓW: 7.45 Program. 7.50 Wska- 
zówki prakt, 12.30 Poranek szkolny. 


Ciężka sytuacja leśniczych 


wotec złodzięi i lasowych sz odni ów 


Od jednego z naszych czytelników, 
leśniczego w pow. pińczowskim, o-! 
tuzymujemy następujące uwagi: 

W Nr. 78 „ABC-Nowin Codzien- 
nych” w korespondencji ze Zdrojów 
podano wiadomość 0 skrytobójczem 
zabójstwie p. t. „Ludzie strzelani jak 
zające”, przedstawiająca zbyt jedno- 
stronnie całe zajście, które zakończy- 
io się tak tragicznie. 

Nic znam Zdrojów, ani warunków 
tamtejszych, nic chcę wydawać o tej 
sprawic swej opiuji. Pragnę jednakże 


ała ar 


skąd zest resztowana i skaza- 
|na na 5 lata więzienia. 


sam sprawiedliwość wymierzyć. (nic użyje w podobnym wypadku bro- 
Sam jestem w podobnem położenii: j ni. 
— mam bowiem pod zarządem obszri Te rzeczy są prawie na porządki 
leśny przeszlo 2.200 morgów, do c-i dziennym. Sądy Są zawalone podob- 
chrony 1 leśniczego i 6 gajowycn.| nego rodzaju sprawami, cóż kiedy 
Lasy graniczą naokolo z gruntami; wymierzane są kary niewielkie i do 
włościańskiemi, Włościanie celowo po tego z zawieszeniem. Defraudanci zde 
budowali się tuż przy granicy leśnej, | czynają triumfować i temrwięcej nabie 
aby łatwiej im było z lasu korzystać, | rają śmiałości do nowych nadużyć, 
Nic dziwnego, że zadanie gajowego,! Pomiiam straty materialne, wyrzą- 
którego teren obchodu wynosi do 400 | dzane przez szkodników leśnych, sq 
morgów, jest nadzwyczaj trudne. Je-| one na gotówkę niewielkie, Zważyw- 
żeli nawet wykryje nadużycie, bez po, szy jednak, że defraudant w lesie nie 


stanać w obronie leśniczego, który |licji nie może przeprowadzić rewizji, | bierze pod uwagę, co ścina, przewać- 
tak energicznie zareagował, kladąz| Wiadomo jednak, że posterunki po-| nie kładzie sztukę drzewa taką, któ- 


trupem defraudanta leśnego. Jeżeli bo 
wiem wnikniemy w położenie leśni- 


licyjne są nieraz odzlalone o 10 kky. rą należałoby zachować na przys 
i zanim zdąży policja przybyć dla do-| sziość, przerzedza w ten sposób las, 


ków, których pieczy powierzone zosta | konania rewizji — sprawca zdąży na-, który w tym stanic nie może osiągnąć 
ły drzewostany leśne, a z drugiej Stro | czas ukryć corpus delicti, jeżeli jed- należytej wysokości. Jest. to wiys 
ny poznamy samowolę ltdności wiej-|uak, co się często zdarza, gajowy strata poważna — strata na przysz= 


skiej, sąsiadującej z lzsami państwo- 
wemi lub prywatnemi, która dzięki ia 
godnym wymiarom sprawiedliwości 
przez sądy grodzkie lekceważy sobie 
cudzą własność — (u przyznać mus 


spostrzeże defraudanta, ten niezwłocz ilość. 

nie wybiega z lasu na swoje podwór-| W tych bowiem warunkach, jeż 
ko i stamtąd zaczyna rzucać caly; przyjmiemy pod uwagę masowy wy- 
stos obelg, pod adresem gajowego. W'|rąb lasów w obecnej dobie na cele 
takich to warunkach dochodzi częslo , oddłnżeniowe i na spłaty zaległych p» 
my, że leśnik, zamiłowany w swym| do ostrego Starcia pomiędzy galowym | datków, na co władze chętnie udzi: - 
zawodzie, pragnąc utrzymać w nale-lq delraudantem i jeżeli gajowy jesli lają o h, — zamk lasów w “przy 
żytym porządku, musiał zareagować ij czlowiekiem nerwowym, nicjednokrot | szłości w Polsce będzie katastrofahiy. 


Nr. 8 


ABC 


Sześtioma strzałami zabiła zięcia 


rmszcząc sie za śmierć córki 
Sąd skazał Żegiestowską na 6 lat. więzienia 


Sensacyjny proces 51-letniej Wan- 
dy Żegiestowskiej, oskarżonej o za- 
bójstwo swego zięcia Romualda Sa- 
łacińskiego. radey Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa, toczył sie w Sa- 
dzie Okręgowym. 

Żegiestowska mieszkałn razem z 
Sałacińskim przy ul. Krzyckiego 11 
w Warszawie. Przed rokiem straciła 
córkę i uważała, że Sałaciński przy- 
czynił się do śmierci żony. Groziłę 
też, że zeraści się na zięciu i zabije 
go, Sałaciński bat się Żegiestowskiejź 
a nawet wynajął sobie osobną słu- 
żącę, albowiem służąca teściowej by- 
ła dla niego nadzwyczaj nieprzychy|- 
nie nastrojona. Niejednokrotnie też 
wracał sią do swojej szwagierki 
Wiktorji Kobierskiej z prośbą, aże- 
bv go pilnowała. Dlatego też Ko- 
bierska była zawsze obcena, gdy wy- 
chodził om z mieszkania, bądź też do 
rjego wracał. Często również noco- 
wała w przyległym pokoju pomiędzy 
pokojem Żegiestowskiej a sypialnią 
Sałacińskiego. 

Ciągłe groźby  Żegiestowskiej 
sprzykrzyły się wreszcie radcy, Za 
namową swych przyjaciół napisał on 
skargę do prokuratora, ale nastep- 


nie ją cofnął. Śledztwo umorzono i 
wówczas Bałaciński wystąpił do Sa- 
du Grodzkiego, jako właściciel lo- | 
kalu, żądajac wyeksmitowania te-' 
ściowej. Sąd wydał wyrok cksmisyj- 
ny i egzekucja wyznaczona została 
na 15 października ub. roku. 

Na trzy dni przedtem, t. j. 12-go 
października, sąsiadka  Żegiestow- 
skiej usłysząła huk kilku strzałów 
rewolwerowych. Przypuszczając, że 
ktoś popełnił samobójstwo wybiegła 
po schodach na ulicę i zawiadowiła 
o tem napotkanego policjanta. 
Wkrótce też do mieszkania Żegie- 
stowskiej zapukało dwóch poliejan- 
tów mundurowych i dozorea domu. 
Na dzwonki i dobijanie się nikt nie 
otwiera} drzwi, tak że musiano je 
wyważyć. Znalazłszy się w przedpo- 
koju, policjanci stwierdzili, że drzwi 
prowadzące do jadalni są również 
zamknięte na kluez. Po otwarciu 
ich ujrzeli leżącego w postawie na- 
pół klęczącej Romualda $ałacjńiskie- 
go. Nie dawał ọn żadnych oznak ży- 
cia. Leżał obok drzwi wejściowych 
na balkon. 

Początkowo przypuszczając, że 
radca popełnił samohójstwo, zaczęto 


Groźny pożar 
przy ul. Zamenhofa 


Groźny pożar wybuchł wczoraj 
około godz. 10 wiecz. w zakładzie 
fotograficznym Eli Goldberg przy 
ul. Zamenhofa nr. 8. Pożar po- 
wstał w asuterynie, gdzie mieści- 
ło się laboratorjum. od wybuchu 
maszynki spirytusowej. W labo- 
ratorjum znajdowała się podów- 
czas właścicielka i soassa. 
które w ostatniej niemal chwili 
zdołały wybiec z suteryny i na- 
robić alarmu. 

Od wybuchu maszynki zajęło 
się wkrótce urządzenie laborato- 


Kto zaprenumeruje 


„ABC-Nowiny Codzienne 


ten hędzie otrzymywał 


BEZPŁATNIE 
dodatek 
literacko - artystyczny 


„PROSTO £ MOSTU” 
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J. B. Priestley 


BOHA 


+ Nie dali wam tych pieniędzy wcale zato. żeście 
jakoby spełnili bohaterski czyn. 
to ja zrobilem, nie wypłaciliby mi nawet pensa. Wam 
potrzebne do 
Zrobili z was przedstuwienie, towarzyszu, a ja nie ży- 
czę sobie ich pieniędzy. Mam wstręt do tych świń. Naj- 
chętniej zadusifbym tego Hatehlanda, dając mu do 


dali tę sumę. bo im bzio to 


przełknięcia cały nakład jefo br 
—. Rozumiem pana, — powi 


lie — ale mimo to, sądzę, że należy się 


tej sumy. 


-—- Nie mogę jej przyjąć. Gdyly moja partja wie» 
działa, że przyjąłem pieniądze od liatchchlanda i jego 


Sazety... 


—Ale przecież nie wziąłby pan tych pieniędzy o 


nich, tylko ode mnie. To wielka 
wmówi mi pan, że pieniądze te 


panu, czy komu z pana bliskich, | 


Kibworth namyślał się chwil 
-= Posłuchajcie, towarzyszu, 


cie łagodnie — jeżeli mnie przymkuą | 
sięcy, będzie ktoś, kto ogromnie na tem ucierpi. Niej 
jest to legalna moja żona według tych burżuazyjnych 


praw, jakie panują, ale kobieta 


moją żoną. Nie wiem, jak da sobie radę bezę mnie 
w ciągu tych miesięcy sama z dzieckiem. bo 
także dziecko. Ja dla siebie nic nie przyjmę, ale gdyby 


rium. Gdy po kilku minutach 
przybyła straż ogniowa, cały za- 
kład stał w płomieniach. Po go- 
dzinnej energicznej akcji ratun- 
kowej zdołano nie dopuścić roz- 
szerzenia się ognia na sąsiednie 
mieszkania. Cały zakład fotogra- 
ficzny jest doszczętnie zniszczo- 
ny. 


Napad na piekarnię 
bojówki Poale|-Sionn 


Do piekarni, przy ul. Smoczej 
39 i Sapieżyńskiej 2], przyszła 
wczoraj wieczorem bojówka Poa- 
alej - Syjonu Prawicy, która do- 
konała napadu na pracujących 
tam robotników, członków in- 
nego związku. 

W napadzie. „terąkystycznym 
brali udział tragarze węglowi: 
Icie Mąkotowski, Arja Łatek, 
Szlama Sarna, Icek Fiszenler, wy 
kluczony ze związku komunistycz 
nego za kradzież kasy związku i 
Zysie Steinberg. 

Napastnicy pobili zatrudnione- 
go tam robotnika, leka Gabla, i 
usiłowali zniszczyć urządzenie. 
Powstał niesłychany tumult i a. 
wantura. Przybiegła zaalarmo- 
wana policja, na widok której 
napastnicv zbiegli. Jeden z nich, 
Arja Łatek, wystrzelił  dwukrot- 
nie z rewolweru, nie raniąc na 
szczęście nikogo. 


Nowi adwokaci 


Na dzień 26 b. m, wyznaczona 
została uroczystą przysięga no- 
wych adwokatów w Warszaw- 
skim Sądzie Apelacyjnym. Spo- 
śród 70 kandydatów, którzy 
ostatnio ubiegali się o wpis na 
listę członków palestry zdało 47 
osób. 


25) 


szukać rewolweru, lecz poza kilkoma 
wystrzełonemi łuskami nie nie znale- 
ziono. Jeden z policjantów zastukał 
do drzwi sąsiedniego pokoju, należę- 
cego do Żegiestowskiej. Odpowiedzia- 
lo mu głuche milezenie. Dopiero gdy 
zagrożono, że drzwi zostaną porąba- 
ue, zazgrzytał klucz w zamku i na 
progu pokoju ukazała się Wanda 
Zegiestiowska, ubrana w palio i trzy- 
mająca teczkę pod ręką. Zatrzyma- 
uo ją. Zapytana, kto zabił Sałaciń- 
skiego, powiedziała, że nie wie, że 
Sałaciński znajdował się w towarzy- 
stwie swojej nauezycielki, Niemki, u 
której pobierał lekejo konwersacji. 
Silne wzruszenie Żegiestowskiej i 
(rupia bladość twarzy zaintrygowały 
policję, wobce czego została ona a- 
tesztowana. W teczce znaleziono 
klucz do pokoju jadalnego, gdzie le- 
żał Sałaciński. Podczas rewizji od- 
nalecziono również rewolwer w pale- 
nisku od pieca. 

Sckceja zwłok zamordowanego rad- 
cy wykazuła, że otrzymał om 6 ran 


— NOWINY CODZIENNE 


ste T 


Publiczność woła: ziodzieje! 


Kto ponosi za to winę? 
Czekamy na reformę sportu! 


W kończącym się sezonie zimo- 
wym miłośnicy sportu w Warszawie 
karmieni byli bardzo obficie impreza- 
mi bokserskiemi. Imprezy te cieszyły 
się na tyle dostatecznem zaintereso- 
waniem publiczności, że wytworzyła 
się opinja, iż sport pięściarski cieszy 
się u nas olbrzymią popularnością. 
Zdarzyło się nawet pewnej niedzieli, 
że odbyły się w stolicy jednocześnie 
2 mecze bokserskie, przyczem oba 
miały wielkie powodzenie. 

Ale boks już się kończy, następu- 
jący sezon letni przyniesie obfitość 
innych sportów, publiczność rozpro- 
szy się po boiskach piłkarskich, kor- 
tach, torach kolarskich i pływal- 
niach. 

Ostatnie mecze bokserskie posia- 
dały szczególnego rodzaju objawy. 
Oto w wypadkach kiedy na ringu 
| naezentowago drużyny, publiczność 
nie znajdująca wśród nich zapowia- 
danych w prasie i na afiszach pięś- 
ciarzy, przyjmowała przyszłych akto 


W takiej to atmosferze odbywają 
się u nas mecze bokserskie. Wywo- 
tuja one niesmak u widza, który 
przychodzi na mecz szukać godziwej 
rozrywki. Choć młodzież szkolną od- 
gradza się od zetknięcia ze sportem 
tym na szerszą skalę, młodzież sta- 
nowi poważny procent widzów me- 
czów bokserskich. Nie potrzeba roz- 
wodzić się nad tem, jak dalece u- 
jemny wpływ ma tego rodzaju atmo 
sfera 'na młodocianych widzów, któ- 
rych chcielibyśmy widzieć w szere- 
gach czynnych sportowców. Zresztą 
nie chodzi tu tylko o młodzież. Na 
każdym widzu, który sport traktuje 
jako rycerską i szlachetną walkę, 
atmosfera taka wywiera fatalne 
wrażenie. Wołania publiczności w ro- 
dzaju: złodzieje, przybierają, nieste- 
ty formę coraz to częstsza. 


Gdzież leży źródło zła, dlaczego | 
pod czyim adresem publiczność kie- 
ruje swe oburzenie i nieparlamen* 
tarne epitety? Publiczność nie chce 


postrzałowych, z których jedna w|rów meczu okrzykami gniewu, gwiz- być oszukiwana, Płacąc drogie pie- 
szyję była śmiertelna. Początkowo dami itp. Ostatni, niedzielny mecz niądze za bilety wejścia chce ona í 


Żegiestowska wypierała się zabój- 
stwa, usiłując przerzucić winę na 
nayczycielkę. Badana w śledztwie 


| niewiele różnił się pod tym wzglę: | 


dem od szeregu poprzednich. Wśród 
publiczności, która opuszczała salę 


ma prawo żądać, aby na ringu sta- 
nęli ci aktorzy, którzy 'są zapowia- 


dani na szereg dni przed meczem. 


przyznała się i jako motyw zbrodni | cyrku po meczu, liczne były okrzy-, Rozumiemy, że „wypadki chodzą po 


podała chąć zemsty za śmierć córki. 
Córka jej wyszła zamąż w r. 1982 
zu radcę Bałacińskiego. Zdaniem 
zbrodniarki pożycie małżeńskie by- 
ło bardzo złe i nieszczęśliwe. Sała- 
ciński obchodził się źle z żoną i po- 
stanowił ją zgładzić ze świata. Pew- 
nego razu umyślnie upił ją wielką 
ilością alkoholu, co spowodowało po- 
ronienie. Sałacińska zmarła w szpi- 
talu, a matka rozpaczajac po utra- 
cie eórki chciała popełnić samobój- 
stwo j w tym celu zabrała zięciowi 
rewolwer. R 
Krytycznego ' dnia Żegieslowska 
miała prosić zięcia, ażehy nie usu- 
wał jej z mieszkania, w którem są 
wszystkie pamiątki po córce. Rozmo- 


wa toczyła się w przedpokoju. Salay 


vinski nie chciał się zgodzić i wszedł 
do jadalni. Co się potem stało, Że- 
giestiowskn nie pamięta. 

Przebywając w więzieniu, Żegie: 
stowska zdradzała ohjawy nadzwy- 
cząj silnego zdenerwowania, grani- 
czącngo z niepeczytalnością. Poddano 
ja zatem hadaniu lekarskiemu i hie- 
gli lekarze nie stwierdzili wyraźnej 
choroby psychieznej, ale określili o- 
skarżoną juko typ psychopatyczny, 
wykazujący cechv nadwrażliwości z 
wielką skłonnością do fantazjowania 
i dziwacznego odeinania się od rze 
czywintości. 

W Sądzie Okręgowym Żegiestów: 
ska cofnęła swoje poprzednie zema 
nia, oświadczając, że jest niewinna. 
W pośredni tylko sposób dawała do 
zrozumienia sądowi, że zabójezynią 
jest nauczycielka niemieckiego, któ- 
ra na parę minut przed morder- 
stwem była na lekcji u Sałaciń: 
skiego. " . 

W charakterze świadków zbadano 
kilku lekarzy, którzy leczyli Śała- 
cińsky w okresie jej choroby. Wszy» 
sey ci Świadkowie zgodnie zoznali, 
że zamoydowany radea nie ponosi 
żadnej winy za chorobę i Śmierć 
żony. 

Sąd skazał ją na 6 lat więzienia, 
oddalając powództwo. 


ona chciała wziąć pieniądze nie mam nie przeciwko, 


ki: złodzieje! 


ludziach”, może zdarzyć się które- 


Tenisiści 


amatrrzy 


nie mogę występować w filmach 


W Paryżu obradowała Międzyna- 
rodowa Federacja Tenisowa, z udzia 
łem przedstawicieli 39 państw. Pol- 


skę reprezentował przedstawiciel 
ambasady R. P. w Paryżu. 
Najciekawszym punktem obrad 


był wniosek Czeskiego Zw. Teniso- 
wego o przyznaniu amatorom prawa 


Polska—Niemcy 


Był projekt, aby międzypaństwo- 
wy mecz piłki nożnej Polska—Niem- 
cy odbył się w tym roku w Polsce, 
podobnie jak i w roku zeszłym. Na- 
tomiast w 1936 r., ze względu na 
igrzyska olimpijskie, mecz Polska— 


udziału w filmach, oczywiście za 
pieniądze. Wniosek został wdrzuco- 
ny. przyczem znamienne jest, że 
tylko jednym głosem większości — 
42 .41. 

Najbardziej zainteresowana w tej 
sprawie była Anglja, która razem z 
Australją głosowała za wnioskiem. 


w piłce nożnej 


15 września we Wrocławiu 


Niemcy rozegrany byłby na terenie 
Niemiec. 

Niemiecki związek piłkarski nie 
zgodził się jednak na tę propozycję, 
wobec czego ustalono, że mecz Pol- 
ska—Niemey w piłce nożnej odbę- 
dzie się 16 września we Wrocławiu. 


Cracovia — reprezentacja Niemiec 
w hokeju 1:1 


Drużyna hokejowa Cracovii zasilo- 
na atakiem reprezentacji Polski, ale 
pozbawiona Marchewczyka rozegrała 
w Berlinie mecz z reprezentacyjną 
drużyna Niemiec. 

- Wynik meczu ) :] uznać trzeba za 
miłą niespodziankę dla nas. Bramkę 
dla naszej drużyny zdobył w dru- 


giej tercji Gorlicki. i 

Drugi mecz rozegrany pomiędzy 
reprezentacją Berlina i LTC iPra- 
ga) przyniósł porażkę berlińczyków 
0:9. Dodać należy, że Częchosło- 
wacy mieli w swej drużynie trzech 
graczy kanadyjskich. 


Pięściarze Warty 
wygrali w Magdeburgu 9:7 


Drugi skolci mecz  pięściarskiego 
międzynarodowego mistrza Polski 
poznańskiej Warty w Magdeburgu z 
miejscową drużyną Punching przy- 
niósł zwycięstwo Warcie 9:7. „ 

Zwycięstwo pięściarzy poznań- 
skich było zupełnie zdecydowane. Za- 
znaczyć należy, że w trzech wypad- 
kach skrzywdzono naszych zawodni- 


— Na mnie czas, muszę już iść. 


ków, orzekając remis zamiast pnrzyz- 
nania im zwycięstwa. 

Szczegółowe wyniki były następu- 
jące: Sobkowiak zremisował z Liwow 
skim, Wirski zas z Gótzem. Ratajczak 
przegrał z Schaferem K., Sipiński zwy 
ciężył Szultzego, Anioła przegrał z 
Niemanem, Majchrzycki zremisował z 
Utschem, wreszcie Szymura Zzwycię- 
żył Miołkosa, a Piłat — Fr. Schafera, 


Dziękuję, Żeście 


temu. Nie mówcie jej tylko, skąd one pochodzą, trzeba Przyszli towarzyszu. Zanotowaliście adres i nazwisko? 


TER 


nale. Dam 


Gdyby wiedzieli, że: 


ich blagi. 


lie, — nie 


udnych pismideł. 
edział łagodnie Char- | 
panu część 


różnica. Przecież nie 


nie przydałyby się widział go 


ę: 
— powiedział hz | 
parę mie- 


na 


która jest istotnie 
storję. 


mamy 


Powtórzył 
duwracie koperty. 

= Przyjdzie mnie adwiedzić dziś popołudniu, 
jutro rano. Wtedy ją uprzedzę o waszej wizycie. 

— Ale to jeszcze nie wszystko— powiedział Char- 
tych 
stkich należnych panu zaszczytów, ale narzucił mi je 
Kinney, a potem cała redakcja „Trybuny“. Ale teraz 
muszą i w panu uznać bohatera. Powiem im parę słów 
na ten temąt. 


poprostu powiedzieć, że byliście mi je winni, rozumie- | 
cje towarzyszu? Gdybyście przez czas, kiedy będę sie- 
dział, mogli jej wypłacać cztery funty tygodniowo, bę- 
dzię miałą aż nadto. Czy to panu odpowiada? Dosko 


wam jej nazwisko i adres. 
je dwukrotnie, a Charlie 


powinienem był przyjmować 


— Nie wątpię, że im powiecie towarzyszu „nie wąt- 
pię, — powiedział Kibworth ironicznie. — Czy widział 
| pan kiedy jeszcze tego wynalazcę, jakże on się nazs- 
4 wał?.. Pamięta pan, pokazywał 
lazki.. Otley, tak się nazywał, 


nam 


pan już od tego czasu? 


— Nie, ani razu. Właściwie iaówiąc, to on był przy- 
czyną wszystkiego, bo częstował mnie whisky, a gdyby 
nie whisky nie byłbym taki senny. 

— Trudno ustalić przyczynę: najpierw było whis- 
ky, potem wadliwe przewodniki elektryczne, policjant 
który mnie prześladował, ten Kinney z „Trybuny Co- 
dziennej”... 


wszyscy są tu odpowiedzialni 


— Ta historja musi się zakończyć, — zawołał oner- 
gicznie Charlie. t 


zapisał 


swoje 
Finnigan Otley. 


na 


albo 


wszy- | xon jest czystsze i 


na podbój miasta. 


wyna- 
Nic 


tość. 


za tę hi- 


Kibworth uśmiechnał się do niego po raz ostatni. 
Charlie widział, jak rozmawiał jeszcze chwileczkę ze 
strażnikiem i jak obaj oddalili się z sali. Przykro mu 
było widzieć Kibwortha w takiem otoczeniu, ale teraz 
się to skończyło. Charlie czuł się o wiele raźniej: miał 
uczucie, że jest nanowo uczciwym chiopcem. Nie będą 
już go dręczyły przykre myśli, ma spokojne sumienie. 
Teraz pozostawało tylko skłonienie „Trybuny“, by i ona 
spełniła swój obowiązek. 

Wychodząc z murów więzienia, spostrzegł, że Bri- 


pogodniejszee, niż przedtem. 


i wsiadł do autobusu z mina człowieka, który wyrusza 


8. 


W szklanej klatce siedział wciąż ten sam portjer. 

— Czy mogę się zobaczyć z panem Shuckleworth? 

— Czy jest pan zamówiony? 

— Nie, — odparł Charlie. 

Portjer bardzo powoli 
onieśmielił go spojrzeniem, które wyrażało głęboką li- 


potrząsnął glową, a potem 


— Wobec tego nie ma pan żadnych szans na zoba- 
czenie się z panem Shuckleworth. 
jest redaktorem naczelnym i jest bardzo zajęty. 

— Wiem, wiem — zawołał Charlie, nie:chcac dopu- 
ścić do tego, by mu portjer imponował swemi 
wemi manjerami — znam go przecież. Jestem Habble... 
nan sobie nie przypomina? Charlie Habble. 
mnie wiele w waszej gazecie przed dwoma tygodniami. 

— Więc proszę wypełnić ten formularz. 


Pan Shuckleworth 


wojsko- 


Pisano o 


(D. c. n.). 


1 


muś z zawodników, że zachoruje. 
Kiedy jednak zdarza się to systema- 
tycznie i nie w pojedynczych wypad- 
kach, dochodzimy do przekonania, 
że działa tu ukryta myśl organiza- 
torów, którzy chcą zwabić publiez- 
ność nazwiskami jej ulubieńców, 
Wypadki wprowadzania w bład pu 
bliczności przybrały ostatnio zastra- 
gzającą forme. Ofiarą nieuczciwych 
organizatorów pada nietylko publicz 
ność, ale i prasa, która w dobrej 
wierze podaje szczegóły, jakie otrzy- 
muje od organizatorów. Na meczu 
wychodza najaw szczegóły, które 
wyraźnie wskazują na to, że orga- 
nizatorzy wiedzieli jednak na szereg 
dni przedtem o zmianach personal- 
nych, rozmyślnie jednak zatajali je, 
nie chcąc odstraszyć publiczności. 
Od wielu miesięcy słyszymy o re- 
formie życia sportowego w Polsce. 
Ale na realizację tego pięknego i 
upragnionego planu nie możemy ja- 
koś sie doczekać. Niepodobna, aby 
wyższe władze sportowe miały nadal 
tolerować obecny stan rzeczy. Muszą 
one wejrzeć za kulisy sportu, muszą 
jaknajprędzej oczyścić zatrutą atmo- 
sferę. Każdy okrzyk: złodzieje! — 
na imprezie sportowej, to policzek 
dla naszego życia sportowego. W 6- 
kresie zaś, kiedy głośno mówi się o 
reformie życia sportowego, wygląda 
to eonajmniej dziwnie. Kiedy na- 
reszcie pójdzie w ruch miotła, aby 
oczyścić sportową stajnię Augjasza ? 


Z. W, 
Polscy bokserzy 
zawodowi 


walczą w Lipsku 


+ W najbliższy piątek odbędzie? się 
w Lipsku mecz bokserów, zawodo- 
wych z udziałem pięściarzy niemiec- 
kich i połskich. Odbędą się następują 
ce spotkania: Sabottke (Berlin) — 
Polter (Lipsk), Hop (Bertin) 
Wrazidło (Polska), Bernhardt (Lipsk) 
Górny (Polska), Artur Polter 
Lipsk) — Kantor (Polska). 


Powrót tenisistów 
z Riviery 
Wczoraj popołudniu przyjechali da 


pojechał z San 
na makabjadę, Skąd na 15 kwietma 
uda sie do Rzymu na międzynarodo- 
wy turniej, W turnieju tym wezmą t- 
dział również Jędrzejowska i Tarłow= 
ski. 


Ch ńczycy grają 
o puhar Davisa 


W roku bieżącym po raz pierwszy 
w rozgrywkach o puhar Davisa wez- 
mą udział Chiny. Znalazły się one w 

iej i już w najbliź- 
szych dniach reprezentacja 
żóltego Smoka wyjeżdża do Amery- 
ki. Chiny" reprezentować 
grach o puhar Davisa tylko dwóch 
tenisistów, mianowicie: Guy Cheng i 
Ethsu Sinke, 


Mistrzowie Polski 


w zapasach 


W wadze półśredniej tytuł zapal 
niczego mistrza Polski zdobył Zem- 
brzuski, 2) Szajewski (Warszawa), 
3) Kuligowski (śląsk). 
średniej: 1) Gałuszka (Śląsk), 2) 
Łukasiewicz (Poznań), 3) Błażyca 
(Śląsk). W wadze półciężkiej: 1) 
Krysmarski (Śląsk), 2) Hebda (War 
szawa), 8) Urgacz (Śląsk), W wā- 
dze ciężkiei mistrzem Polski został 
Gwóźdź (Śląsk). 


Nowe władze P.Z.6.5. 


Doroczne walne zebranie Polskie- 
go Związku Gier Sportowych obrała 


łprezesem ponownie płk. Mysłowskie- 
go, a wiceprezesami zostali inż. Mer- 
liński i mjr. Kierkowski. Pozatem 
jkapitanami sportowymi zostali pp.: 
| Lipiński (chazena), Lindner (szczy- 
*'piorniak), Konwerski (siatkówka) i 
| Piotrowski (koszykówka). 

Ea anaj 


|W przeddzień imienin 
marsz. Piłsudskiego 
Wczoraj w przededniu imienin 
marsz. Józefa Piłsudskiego mia- 
sto zostuło udekorowane flagami 
narodowemi. 
Wieczorem odbyła się manife- 
stacja na Placu Piłsućskiego. 


Zebranie Koła Łowiczan 


Nadzwyczajne walne zebranie 
członków koła b. wychowanków i 
wychowanek średnich szkół ło- 
wickich odbędzie się w sobotę 
23 II. w lokalu „Lutni“ o g. 19-ej 
i o g. 19.20 w drugim terminie. 

Na porządku dziennym zmia- 
ny statutowe. 


Polski dwaj nasi tenisiści, którzy byfi 
ostatnio na turnieju na Riwierze, mia= 
nowicie: Hebda i Tartowski, Witman 
Remo do Palestyny. 


państwa 


będzie. w 


W wadze. 


AA 
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Niezbadana dziedzina zjawisk nadprzyrodzonych 


Przed paroma dniami przyta- prawdę darem przenikania przy- medyka, w którym rozpoznał za- kładnie wygląd samobójcy, doda- 
|szłości względnie odtwarzania w' bójcę ze swego niesamowitego wi- | jąc, że był to więzień, skazany na 


tzaliśmy szereg wyjątków z naa 
kowego dzieła prof. Richet, trak 
tującego o niezbadanej  dotych- 
czas dziedzinie wiedzy metam- 
psychicznej. Jak wiadomo, me- 
tampsychika zaczyna coraz bar- 
dziej interesować najpoważniej* 
szych przedstawicieli Świata na- 
ukowego i niezwykle zjawiska, 
niewytłomaczone objawy, niepo- 
jęte przez zwykłych  śmiertelni- 
ków fakty są obecnie poddawane 
poważnym badaniom. 


KONTAKT DZIECKA 
Z ZAŚWIATEM 

Do ciekawych zjawisk, przyta- 
czanych w Traktacie Metampsy- 
chicznym  Richeta znajdujemy 
dziwny wypadek kontaktu dziec- 
ka ze światem umarłych, a mia- 
nowicie mały, pięcioletni chłop- 
czyk, któremu zmarł ośmiomie- 
sięczny braciszek opowiadał w 
dwa tygodnie po jego śmierci, że 
widział braciszka we śnie i wie 
napewno, że braciszek chce aby 
on był razem z nim. Sen ten opo- 
wiedziany przez malca wywarł 
silne wrażenie na jego rodzicach. 
W jakiś czas potem sen się pow- 
tórzył i mały opowiadał, że zmar- 
ły braciszek znów ukazał mu się 
we śnie, że się do niego śmiał i 


że go wołał do siebie. Złowiesz- 

czy sen sprawdził się — mały 

umarł wkrótce potem. 
JASNOWIDZENIE 


Osobnik zahypnotyzowany, lub 
o zdolnościach medjalnych, czy 
też człówiek szczególnie wrażli- 
wy na działania pewnych sił nad 
przyrodzonych mogą .być narzę* 
dziem niejako sił tajemnych i ca- 
łego szeregu przedziwnych prze- 
jawów, jak np. jasnowidzenia: 
psychometrji, zdolności odczyty- 
wania cudzych myśli lub przesy- 
łania myśli, wreszcie wizji prze- 
szłości, przyszłości lub spraw, 
które działy się w ukryciu. Obja- 
wy posiadania takiego nadprzy- 

fizonego daru są różne. Są lu- 
lzje, którzy potrafią w sposób 
niewytłomaczony widzieć przysz- 
łość, są tacy, którzy potrafią wy 
czytać ją z kryształowej kuli, fu- 
sów od kawy, czy białka od jaja. 
Ktoś 'może słusznie zauważyć, że 
wszelkie kule, fusy i t. d. są to 
sposoby używane przez jasnowi- 
dzów szarlatanów — niemniej 
jednak tychże samych kul czy fu- 
sów, pomagających skupić myśii 
używają i ludzie obdarzeni na- 


-Antoni Marczyński 


swej świadomości obrazów, które dziadła, Wzięty w krzyżowy ogień | bezterminowe 


ciężkie roboty za 


miały kiedyś miejsce w rzeczywi- pytań, lekarz przyznał się do po- | zabójstwo żony siekierą. Wszyst- 


stości. 


eż, z: 5 > 
JASNOWIDZENIE WYKRYWA ah wyrządził mu wielką krzyw- | 


ZBRODNIĘ 


Ten dar szczególnie bywa wy- 
korzystywany przy badaniach kry- 
minalnych. Istnieją medja, które 
oddają nieraz wielkie usługi poli- 
cji śledczej. Zresztą nietylko ,za- 
wodowe medja moga posiadać ta- 
ki dar. Jest faktem, że np. Alfred 
Musset, miał pewnego razu zupeł- 
nie niespodziewanie wizję zbrodni 
ponełnionej w lasku, w ktorym 


| DWUNASTOLENIE MEDJUM | 


pełnienia zbrodni na człowieku, 


Szereg nieprawdopodobnych wy 
padków odtwarzania przeszłości 
miał miejsce przy przeprowadza- 
niu doświadczeń z małą dziew- 
czynką,  dwunastoletnią Marją. 
Przytacza je taka powaga nauka 
jak prof. Richet. Między innemi o- 
powiada, że małą, która przybyła 
do Brazylji, jako emigrantka z 


zwykł przechadzać się z przyja- | Hiszpanji, przyjął do swego domu, 
ciółmi. Inny, niemniej dziwny wy-| jako wychowankę lekarz z Saint 
padek miał miejsce u niejakiej p.| Paul w Brazylji, dr. Vigidal. Kie- 


d'Tvray, u której popełniono wiel- dy przekonano się, 


ką kradzież. Po paru dniach pani 
[vray zgłosiła się do policji i poda- 
ta dokładny rysopis złodzieja. W 
istocie dość szybko znaleziono o- 
sobniza, który ściśle odpowiadał 
rysopisowi i rzeczywiście był 
sprawcą kradzieży. Ryscpis poda- 
ła pani Ivray "na podstawie opo- 
wiadania swej małej córeczki, któ- 
rej śniło się, że jakiś mężczyzna 
okrada ich dom. Przytem mała o- 
pisała dokładnie jego wygląd. 


JAK W FANTASTYCZNYM 
FILMIE 


Jeszcze -«dziwniejszy wypadek 
jasnowidzenia przytrafił się po- 
ważnemu lekarzowi dr. Suarez. 
Kiedy pewnego wieczoru, siedział 
w swem mieszkaniu, przy biurku 
i studjował jakieś dzieło medycz- 


ne, nagle ku jego szalonemu zdu-j co może zawierać. 


że mała ma 
zdolności medjalne, doktór uśpił 
ją i wtedy mała w transie opisała 
jakąś starszą osobę, przechadzają- 
cą się po domostwie. Z opisu po- 
staci i odzieży doktór wywniosko- 
wał, że mała widzi zjawę jego 
matki zmarłej przed trzema mie- 
siącami. Ponadto dziewczynka u- 
dzieliła wskazówki — że w poko- 
ju starszej pani wisi w szafie 
suknia, w której kieszeni znajdu- 
je się większa suma pieniędzy. 
Rzeczywiście, po skończeniu sean- 
su z Marją udano się do pokoju 
zmarłej matki lekarza i w kiesze- 
ni jej sukni znaleziono portfel z 
pokaźną sumą. 


Mała Marja stała się w ciągu 
dwóch lat fenomenalnem medjum. 
Przed niedawnym czasem pokaza- 
no jej pewien pakiecik, zapytując, 
Dziewczynka 


mieniu druk strony znikł a kartka zaczęła drżeć i silnie zdenerwowa- 


stała się jakby przezroczysta, po- 
czem poczęły się na niej, tak jakby 
ilustracje wyłaniać ruchome obra- 
zy — zupełnie jak na filmie. Prze- 
rażony lekarz przyglądał się tym 
chyba najniesamowitszym na świe 
cie ilustracjom. Otóż zobaczył, że 
jakiś mężczyzna pochyla się nad 
uśpionym człowiekiem i wbija jej 
w serce długą, cienką igłę. Następ- 
nie zbrodniarz wyciągnąwszy igłę 
z serca, wytart Śpiesznie ślad — 
kroplę krwi i oddalił się. Poczem 
oczom lekarza ukazał się napis: 
Calle Rincon 8241. W sekundę po- 
tem obraż ten zatarł się na kar- 
tach książki i stronice jak przed- 
tem zawierały druk, zwykły druk. 

Trzeba wypadku, że w jakiś czas 
potem ów lekarz spotkał pewnego 


9) 


na oświadczyła, że pakiet zawiera 
przedmiot, którym zamordowano 
człowieka. Jeszcze chwila natęże- 
nia myśli, mala wpatruje się silnie 
w pakiet i nie rozwijając go, o- 
świadcza — ależ tak, to jest męski 
krawat, widzę, jak jakiś mężczyz- 
na wiesza gię na nim i kona. To 
straszne. — Następnie opisała do- 


Gruźlica płuc jest nieubłagana i co 
rocznie, nie robiąc rożnicy dla płci, wie 
kuistanu, pociąga bardzo wiele ofiar. 

Przy zwalczaniu chorob płucnych, 
bronch:tu, grypy, uporczywego, mę- 
czącego kaszlu 1 t, p.. stosują pp: Le- 
karze „Balsam Thiocolan Age”, któ- 
ry, ułatwiając wydzielanie sie plwoc!- 
ny, usuwa kaszel, wzmacnia orga- 
nzm i samopoczucie chorego, Sprze- 
dają apteki. 


| kie szczegóły podane przez mło- 
dociane medjum okazały się ściśle 
odpowiadajace prawdzie. 


— NOWINY CODZIENNE 
s1rowitości 
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Ochrona powietrza w stolicy 


przed dymem 


Zgodnie z obowiązującym już obec- 
nie planem zabudowania miasta stoł. 
Warszawy, zatwierdzonym _orżęcze- 
niem Min. Robót Publicznych, teren 
miasta podzielony jest na trzy zasadni- 
cze dzielnice, a więc: wyłącznie miesz- 
kaniową, mieszkaniowo - przemysło- 
wą (t. z. mieszaną) i wyłącznie prze- 
mysłową. 


„A wiste skandal 


wywołał „cewiłdeweten” mecenas 


Przed dwoma laty zmarł bł. p.| do kancelarji cmentarza żydow- 


Paweł Rotband, 
gatszych żydów w Warszawie. 
Dzieci zmarłego, zamierzały po- 
stawić mu na cmentarzu pomnik, 
lecz zarząd gminy żydowskiej ro- 
bił im trudności i uzależnił swoje 
zezwolenie od załatwienia przez 
sukcesorów b. p. Rotbanda spra- 
wy legatu na rzecz gminy żydow- 
skiej. Ponieważ dzieci zmarlezo 
nie kwapiły się z załatwieniem 
sprawy legatu, pomnik dotąd wo- 
góle nie został postawiony. 
Onegdaj syn b. p. Rotbanda, 


mec. Henryk Rotband przyszedł 
(EEEE ET O AN AK POTOP ŃO OE OD O 


Historyczne posiedzenie Reichstagu 


————nenn w A CNN a 


jeden z najbo-' skiego przy ul. Gęsiej i na tle za- 


starzałego sporu urządził tam, 
jak pisze „Der Moment“, dziki 
skandal (a wiste skandał), po- 
darł książki, zdemolował meble i 
brał się nawet do bicia intenden- 
ta cmentarza p. Gutlezera. 

Przybyły na wezwanie persone 
lu kancelarji przodownik P. P 
przywrócił spokój, obronił zde- 
nerwowanego intendenta i opisał 
awanturę, wywołaną przez roz- 
wścieczonego (cewildeweten) me 
cenasa protokule, 


i spalenizną 


Nowopowstające zakłady przemysło” 
we o t. z. przemyśle uciążliwym lub 
szkodliwym dla otoczenia, w myśl te- 
go planu mogą być urządzane jedynie 
w przeznaczonych na to dzielnicach, 
wyłącznie przemysłowych: na północo- 
wschodzie — w okolicy Bródna, Pelco- 
wizny, na Woli, przy linji średnico- 
wej, na Kamionku i na Grochowie 
przy terenie kolejowym itd. W pozo- 
stałych dzielnicach miasta, wyłącznie 
mieszkaniowych i mieszkaniowo - prze- 
mysłowych powstawanie wyżej wymie- 
nionych zakładów *jest niedozwolone. 


Podstawą do ograniczenia tego 
głównie są względy zdrowotne stolicy, 
a przedewszystkiem ochrona powietrza 
(dym i spaliny), w związku z przewa- 
żającemi u nas wiatrami z zachodu i 
z północo - zachodu. 


Oczywiście, zakłady już istniejące 2 
konieczności pozostaną w dzielni- 
cach mieszanych na miejscu, ze wzglę* 
du na kosztowne urządzenia fabryczne. 
W zakładach tych przeprowadza się 
jednak w miarę możności ulepszenia 
palenisk, co przyczynia się do zmniej- 
szenia stopnia zanieczyszczenia powie- 
trza dvmem i spalinami. 


' na którem uchwalono proklamować obowiązek powszechnej służby wojskowej w Niemczech. 
CA lewej strony do prawej stoją: Minister Dr. Franck II, Min. Propagandy Dr. Goebbels, Min. Meissner, 
Min. Dr. Frick, Miu. Popitz, Min. Rust, Premier Goering, Min. Kerrl, Min. Spraw Zagranicznych v. Nen 
rath, Kanclerz Hitler, sekretarz stanu Dr. Lammers, Min. Reichswehry v. Blomberg, Min. Dr. Schacht, Min. 
Nr. Guertner, Min. hr. Schwerin v. Krosigk, Min. Darrć, Min. Elz v. Ruebenach, Min. Seldte i Min. Funk. 


wieniu króla Thibawa Anglicy zrobili z Birmy swoją nową prowin- 


cję, zarządzaną przez gubernato 
ich zdziwienie, albo i wesołość, 


którem niejaki pan Bahadur Pagan żąda (tak, tak, nie prosi, 


ra. Można więc wyobrazić sobie 
kiedy nagle „wpłynęło“ pismo, w 
ale 
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Zemsta Hindusa 


Powieść egzoty czna 


Największą prowincją Indyj Brytyjskich jest Birma, pi 
względem geograficznym należąca już do Indockin. Ostatnim 
władca Birmy, państwa ongi tak rozległego, jak dzisiejsze Niem- 
cy i Francja razem, był król Thibaw, który wstąpił na tron w ro- 
ku 1878-ym. Gorszego, głupszego, bardziej okrutnego i rozrzutne- 


i 'go monarchy Birma nie miała przedtem nigdy. Thibaw, przeczuwa- 


© rodzeństwa. Kilka osób ocalało jednak, a wśród nich 


4. 


| 


k 
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jąc, iż cały naród powitałby z radością jakiś zamach stanu, spró- 
bował zabezpieczyć się przed tem w ten sposób, że pewnego dnia 
urządził isiną rzeź wszystkich krewnych, nie wyłączając swojego 
przyrodnia 
siostra króla, Szama, z synem Bahadurem i siedmioletnią córeczką, 
Kamalą. Księżniczka Szama Pagan w przebarniu zdołała zbiec za- 
granicę i osiedlił się z dziećmi pod Kalkuttą. 


Thibaw nie zyskał nic przez tę zbrodnię, przeciwnie zraził so- 
bie resztę swoich zwolenników ; kiedy ustawicznie przezeń obraża- 
ni Anglicy rozpoczęli nową wojnę birmańską, nikt nie stanął w 
obronie okrutnika, biali zajęli resztę kraju prawie bez wystrzału. 
W listopadzie roku 1885-go Thibaw dostał się do niewoli angiel- 
skiej, został zdetronizowany i wysłany aż pod Bombaj, gdzie też 
życia dokonał 

A czas biegł. Księżniczka Kamala wyszła zamąż za Bengalczy- 
ka nazwiskiem Hangwani, który należał wprawdzie do wysokiej 
kasty, ale wśród swoich przodków nie miał żadnego radży „ani na 
lekarstwo“. Mezaljans ten oburzył dumnego Bahadura tak, że opu- 
ścił dom i dopiero po latach Szama, leżąc na łożu śmierci, zdołała 
swoje dzieci pogodzić z sobą. Nawiasem mówiąc, Bahadur raczył 
miłościwie przebaczyć siostrze tylko dlatego, że już owdowiała, 
poczem przywłaszczył sobie stanowisko opiekuna jej trojga dzieci. 


Lecz mniejsza o sprawy rodzinne, bardziej interesujące były 


kategorycznie żąda!) przywrócenia niepodległości Birmy, a dla sie- 
bie tronu królewskiego. 

— Jak mu na to niezwykłe ultimatum odpowiedzieli, — ciągnął 
dalej Lohar Bara, — tego nie wiem. Nie przyznał mi się nigdy, 


pod ;choć pytałem go o to częstu umyślnie, widząc, że to najskuteczniej 


podjudza jego nienawiść do dzisiejszych władców Birmy. 


| — Dobrze wiedzieć, — mruknął Rundstadsten. — No a z czego 


on żyje właściwie? Czy Anglicy wyznaczyli mu jaką rentę? 
| — Owszem. ale jej nie przyjął. Za to wytoczył rządowi proces 
o zwrot rozległych dóbr, które były prywatną własnością rodziny 
| Pagan. 

Proces ten Bahadur wygrał. co bądźcobądź świadczy chlubnie 


;o bezstronności angielskich sądów. Dobra radżów Pagan znajdują 


się w północnej części Birmy u stóp gór Patkoi. 
| — Ileż tego jest w... powiedzmy, w hektarach ? 
— Na hektarach nie znam się, niestety. Wiem natomiast, że Ba- 
lhadur oblicza swoje włości na przeszło osiemset mili kwadrato- 
wych, bez... 
i — Do pioruna, ależ to kilka naszych powiatów! I co on tām sa- 
' dzi, czy sieje? 
| — Ostatnio, wzorem plantatorów z pobliskiego Assamu, for- 
i suje uprawę krzewów herbacianych, pozatem oczywiście ryż, głów- 
iny produkt rolny Birmy. Ale wszystkie jego posiadłości ziemskie 
iwraz z budynkami i inwentarzem, to jeszcze nie w porównaniu 
z niemal legendarnym skarbem książąt Pagan, który przez kilka- 
| dziesiąt lat był ukryty w górach, aż... - 

— Ecech, te wschodnie skarbce przy waszej bujnej wyobraźni, 
NE. 

— Więc oświadczam panu, że bawiąc w gościnie u Bahadura 
|widziałem na własne oczy brylanty wielkości gołębich jaj! Dalej 
widziałem... 

Lohar Bara umilkł i wyjrzał przez okno, bowiem na ulicy roz- 
legło się głośne: „Hip, hip, hurra!" Tym gromkim okrzykiem po- 
witali cierpliwi oficerowie dziewczynę, która dopiero teraz wyszła 


występy Bahadura na innem polu. Jak wiadomo, po unieszkodli- | z bramy domu naprzeciw. 
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— Co ona ma na ramieniu, czy to jaka odznaka? — spytał Io- 
har Bara, wyjmując z kieszeni okulary. 
— Opaska z krepy. Nosi żałobę po ojcu, tak mi przynajmniej na 


statku powiedziała. Ale wróćmy do naszego nababa; 


cóż jeszcze 


widział pan w jego skarbcu? 

Lohar Bara zaczął wyliczać najwspanialsze kosztowności, ale 
po chwili wywołano go znowu; trochę niewyraźną minę miał tym 
razem służący, który wszedł bezszelestnie, jak przedtem i lekkiem 
chrząknięciem oznajmił swoją obecność w pokoju. 

— Przestraszyło mnie, bydlę. Jabym mu dał wchodzić bez pu* 
kania, nnno! — mruknął Rundstadsten niezadowolony. 

Nie mając nie lepszego do roboty, spoglądał na ulicę. Szofer 
już puścił w ruch silnik, lecz samochód jeszcze stał, ponieważ z ty- 
łu były cztery miejsca, musiał jeden z oficerów zająć fotelik na 
przedzie, obok szofera. Nikt oczywiście nie reflektował na to, każ- 
dy chciał siedzieć jaknajbliżej uroczej towarzyszki. 

— Ja siadam z panią. — Potężny bas kapitana było słychać aż 
tutaj, choć przecież Lohar Bara zamknął okno. — Należy mi się 
słusznie z wieku, rangi, i za kontuzję, jaką dla pani poniosłem. 
Żartobliwy spór trwał dalej. Dziewczyna zapytana, którego 
z trzech poruczników skazuje na „wygnanie“, odpowiedziała z nie- 
wieścią chytrością, że żadnego, gdyż wszyscy są przemili. 


— Niechaj więc los rozstrzyga, — mruknął bas. 
— Ba, ale jak i czem losować? 
— Dajcie mi chusteczkę, — zażądała dziewczyna. 


Na jednym rogu chustki zrobiła węzełek, poczem wśród ogólne- 
go śmiechu odbyło się „wielkie ciągnienie'. Rundstadsten odem- 
knął okno, przyglądał się z zainteresowaniem nietyle zabawie, co 
jej uczestnikom. 

— Na czyj rachunek ona pracuje, ta szelma, — mamrotał 
myślony. 

Jeden z poruczników wyciągnał „fatalny“ węzełek, odmaszero- 
wał na przód auta, pozostali zajęli składane foteliki styłu, poczem 
rozbawione towarzystwo wyruszyło w drogę. 

W chwilę później wpadl do palarni Lohar 
podniecony. 

— Przyszedł Bahadur? — spytał Rundstadsten, 
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Bara, niezwykłe 
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za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-ej stronie — 1 zł. 
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